
Produkcja hutnictwa żelaznego w 1947 r.
Plan produkcji na rok 1947 został wykonany przez hutnictwo ioiaane w podsta­

wowych działach produkcji w dniiu 4 grudnia ub. roku. Obecnie Centralny Zarząd 
Przemysłu Hutniczego ogłosił tymczasowe wyniki produkcji całorocznej za 1947 rok.

W omawianym okresie wyprodukowano: 1.579.081 ton stali surowej (108,5 procent 
planu), 1.090.972 tony wyrobów walcowanych i rur bez szwu (109,1 proc.) oraz 949.319 
ton koksu (103.2 procent).

W wykonaniu zadań produkcyjnych w dziale stali surowej wysunęły się w 1947 r. 
na czoło huty: ,,Kościuszko“ w Chorzowie, ,,Pokój“ w Nowym Bytomiu, „Florian“ w 
Świętochłowicach i „Bankowa" w Dąbrowie Górniczej. Hnty te wykazały w ciągu 
całego roku systematyczny wzrost produkcji. Do wykonania * nadwyżką pionu pro­
dukcji wyrobów walcowanych przyczyniły się huty: „Florian", .Kościuszko“, „Pokój“ 
i huta „Renard“ w Sosnowcu.
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PreiyiSem Bierut
objął protektorat honorowy 
nad otBchodem rocznicy 
W i o s n y  L u d ó w

W dniu 8 bm. Prezydent Bolesław 
Bierut przyjął na audiencji Frezydhim 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Stulecia Rocznicy Wiosny Ludów w 
Składzie: prof. Gąsiorowska, wicemi­
nister Jabłoński i dyrektor programo­
wy Polskiego Radia ob. Młynarski.

Prezydent ze szczególnym zaintere­
sowaniem wysłuchał sprawozdania z 
dotychczasowej działalności Komitetu 
i wyraził zgodę na objęcie honorowe­
go protektoratu, przyrzekając mu swe 
pełne poparcie i pomoc.

P o m n i k  
Armii Radzieckiej
stanie w Katowicach

W związku ze zbliżającą się trzecią 
Bocznicą wyzwolenia Ziem Śląskich 
spod okupacji niemieckiej. Zarząd 
Główny Związku Weter—- ' v Pow­
itań Śląskich uchwalił celem uczcze­
nia wiekopomnych zasług Armii Czer 
wonej, podjąć inicjatywę budowy 
wielkiego pomnika Armii Radzieckiej 
W Katowicach, przeznaczając na ten 
oal 1.000.000 zł. zebranych od człon­
ków Związku.

dla kandydatury Wallace’ a
NEW JORK. 9.1. (Obsł. wŁ). — 

Agencja TASS donosi, że kojnitet 
Wykonawczy Amerykańskiej Partii 
Robotniczej oświadczył przedstawicie 
tom prasy, iż popiera kandydaturę 
wallace‘a aa stanowisko prezyden­
ta.

Partia robotnicza odgrywa poważ­
ną rolę w życiu politycznym Stanu 
iłowy Jork. Otrzymała ona 496.000 
głosów w czasie wyborów prezyden 
tat w' 1944 r., kiedy popierała kan­
dydaturę, Rooseyelta.

Fala strajków we Włoszech
Robotnicy domagają się przeprowadzenia robót publicznych
Żołnierze protestuj przeciw odroczeniu ¿«»«faitusefi

RZYM. 9.1. (PAP ), —  Strajk włoskich pracowników banko­
wych trwa już 10 dni, przy czym dotychczasowy przebieg roko­
wań z dyrekcjami nie rokuje rychłego zakończenia strajku. Sy­
tuacja ta wywołała poważne zaniepokojenie we włoskich kołach 
rządowych, które liczą się z możliwością większych demonstra­
cji, a nawet ze strajkiem powszechnym w całym kraju.

Jak stwierdza dziennik „Unita“, 
pracownicy całych Włoch gotowi są 
poprzeć walkę, jaką toczą urzędnicy 
banków. Włoska konfederacja pracy 
uchwaliła rezolucję, w której wyra­
ża pełną solidarność ze stanowiskiem 
strajkujących bankowców.

RZYM, 9.1. (PAP). Izby Pracy w 
Padwie i Parmie proklamowały 
strajk powszechny na znak protestu 
przeciwko niedotrzymaniu przez rząd

przyrzeczenia wyasygnowania nad­
zwyczajnych funduszów na podjęcie 
robót publicznych, celem zatrudnie­
nia bezrobotnych.

Analogiczny strajk ma być ogło­
szony w dniu dzisiejszym w Bolonii.
GASPERI POTRZEBUJE WOJSKA 

NA CZAS WYBORÓW
RZYM, 9.1. (PAP). Rząd włoski po­

stanowił zatrzymać poj bronią cześć

Reorganizacja rządu jugosłowiańskiego
Parlament F U J  ratyfikuje traktaty przyjaźni

BELGRAD. 9.1. (PAP)! — W czwar­
tek odbyło się zebranie prezydium 
Zgromadzenia Ludowego Jugosławii 
poświęcone sprawie ratyfikacji za­
wartych ostatnio traktatów przyjaźni 
i wzajemnej pomocy z Bułgarią, Wę­
grami i Rumunią. Powyższe traktaty 
zostały jednomyślną uchwałą ratyfi­
kowane.

Na wniosek premiera rządu mar­
szałka Tito na zebraniu zajęto się 
również sprawą reorganizacji i zmian 
w rządzie. Dotychczasowe minister­
stwo przemysłu podzielono na dwa 
odrębne ministerstwa a to przemysłu 
lekkiego i ciężkiego. Również podzie­
lono na dwa odrębne ministerstwa 
dotychczasowe ministerstwo rolnic­
twa i lasów.

Ministrem ciężkiego przemysłu mla 
nowano Franciszka Leskowskiego,

lekkiego przemysłu — Andrzeja He- 
branda, rolnictwa — Piotra Stambu- 
licza, lasów — Czubryłowicza, han­
dlu i zaopatrzenia — Błabewicza, że­
glugi — Krstulowicza, pracy — Ar- 
sowa, poczt i telegrafów — Szaraca, 
zaś ministrem bez teki — Gregori- 
cza.

poborowych z roku 1945 w liczbie 
30 tys. żołnierzy. Zarządzenie to wy­
wołało w całych Włoszech wielkie 
niezadowolenie, które wyraziło Się 
m. in. w  szeregu manifestacji prote­
stacyjnych, urządzonych przez sa­
mych żołnierzy.

Ze strony rządu stwierdzono, że 
„decyzja ma na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa publicznego w zwią­
zku ze zbliżającymi się wyborami do 
parlamentu“.

RZYM, 9.1. (PAP). W nocy z 7 na 8 
bm. w wielu miastach włoskich, mię 
dzy innymi w Udine, Bolonii, Me­
diolanie, Rzymie i Palermo, odbyły 
się publiczne manifestacje tysięcy żoł 
nierzy rocznika 1925, protestujących 
przeciwko przedłużeniu terminu ich 
pobytu w wojsku. Odroczenia demo­
bilizacji domagał się minister spraw 
wewnętrznych Scelba, chcąc użyć 
żołnierzy jako policji porządkowej:

W Mediolanie pochód żołnierzy u- 
dał się pod teatr, w którym odbywa 
się kongres komunistyczny, przedsta 
wiając swe żądania grupie posłów 
komunistycznych.

W Rzymie w dniu wczorajszym od 
były się dwie takie manifestacje, 
które zostały jednak rozproszone 
przez zbrojne oddziały wojska i po­
licji.

też

Przemówienie tow. iędiychowskiego
na K ong res ie  W ło s k ie j Partii K om unistycznej

RZYM, 9.1. (PAP ). Na początku trzeciego dmła obrad kon­
gresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie wypełnio­
na szczelnie sala witała dejegatów Polskiej 
Partii Robotniczej —  tow. tow. Stefana Ję- 
drychowskiego i Ignacego Logę - Sowińskie­
go. Uczestnicy kongresu zgotowali gościom 
z Polski gorącą owację, powstając z miejsc 
i przyjmując ich długotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący Grieco przedstawił gości 
zgromadzeniu i w serdecznych słowach scha­
rakteryzował PPR jako czołową partię od­
rodzonej Polski. Gdy przewodniczący wymie­
nił nazwisko sekretarza generalnego PPR 
tow. Wiesława —  na sali rozległy się nowe 
owacje.

(Tekst przemówienia tow. Jędrychowskiego 
podajemy na str. 3)

Fonee Państwa dla osadników
pidczas siewu wiosennego

Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów opracował nowe wytyczne wio 
sennej akcji siewnej.

W ramach akcji siewnej, przepro­
wadzonej przez Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych, uchwalono dostarczyć 
osadnikom w naturze na zasiewy 
wiosenne w 1948 r. minimum 30.000 
ton zbóż i nasion oraz minimum 
50.000 ton ziemniaków - sadzenia­
ków. Dla osadników, nie posiadają­
cych koni, przewidziane jest urucho­
mienie 700 traktorów.

Sytuacja stra jkow a
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

BERLIN, 9.1. (PAP). — Na tle nie­
zadowolenia z obniżenia racji żyw­
nościowych w Zagłębiu Ruhry docho 
dzi wciąż do lokalnych przerw w 
pracy. W końcu tygodnia przywód­
cy związków zawodowych mają po­
wziąć decyzję w sprawie ewentual- 
nego proklamowania strajku po- 
wszechnego w całym Zagłębiu.

Niektóre związki domagają się na- 
, ® . ®trąjku powszechnego w całej 

y .»Jskiej strefie okupacyjnej, jed­

nakże przywódcy związkowi są temu 
przeciwni. Na razie zapowiedziano 
na piątek 5-godzinny strajk general­
ny w Essen.

BERLIN, 9.1. (PAP). —- W ośrodku 
przemysłu stalowego w Solingen 
przeszło 40 tysięcy robotników prze­
rwało pracę na okres 48 godzin. 
Strajk został proklamowany w poro­
zumieniu z miejscowym kierowni­
ctwem związków zawodowych.

izby.m ieszkalne 
zwrócić pracującym

Zamykając w swym noworocznym 
przemówieniu listę osiągnięć Wy­
brzeża w roku 7947, wojewoda gdań 
ski; tow. inż. Zrałek, podkreślił, że 
hajwaziuejszym zadaniem w r. 1948 
będzie częściowe chociażby rozłado­
wanie głodu mieszkaniowego i po- 
ejiszeme w ten sposób warunków 

03 -u świata pracy.

rzvsianhk‘ k“ tełnu sd’ toh wyko- 
wzeiea zas 2 niezrozumiałych 

utrut*nia szereg instytu- 
’ ' ' yteeznych na Wybrzeżu, lub 

°?! pomieścić w barakach 
. ° . Ve odremontowanych przez 
“ ila ten cel budynkach.
Sprawa przeniesienia szeregu in­

stytucji do baraków omawiana jest 
juz od Przeszło roku. Poszczególne 
nslytucje otrzymały nawet przy- 

*ii'cdytów na odremontowa­
li*  odpowiednich obiektów. Hieste- 
f ’ ! edyty te nie zostały wykorsy- 

, . Ue’ a instytucje nadal zajmują 
i J . Pncszkaine, w których mogły 

S19 Pomieścić rodziny robotnicze. 
. •'(odoinicy i pracownicy przedsię- 

w Portowych i zakładów prze- 
^L !? Wuyeh' robotnicy portów wę- 
B ’.rtórzy w tym rokn w nad
zw, 3 ciężkich warunkach oddali 
swe si y i umiejętności na wykona­
nie planów przeładunku, nie mogą 
zrozumieć, dlaczego tylokrotnie po­
dejmowane w tych sprawach decy­
zje dotychczas nie zostały zrealizo­
wane. Trudno jest pPacująCym po­
jąć, dlaczego tvłaściwe czynniki pań 
stwowe i samorządowe oraz zainte­
resowane instytucje przechodziły 
przechodzą nad tymi decyzjami, a < 
najgorsze nad istotnie ciężkim poło­
żeniem mieszkaniowym świata pra­
cy, do porządku dziennego, V *
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Związki zawodowe, reprezentują­
ce około 169 tys. pracujących, nic 
mogą tolerować tego stanu w imie­
niu tej rzeszy-, która z samązapar- 
ciem się poświęca swe siły dla do­
bra kraju. Związki zawodowe do­
magają się jak najszybszego wyko 
nania powziętych w tych sprawi« h 
decyzji. YY ubiegłym roku Gdański 
Urząd Wojewódzki wyznaczył szereg 
instytucji, które z izb mieszkalnych 
w Gdańsku, Gdyni i Sopocie miały 
przenieść się do 54 baraków, opu­
szczonych przez PUR. Większa część 
tych instytucji, zajmująca najbar­
dziej nadające się do użytku mie­
szkalnego izby, mieszkań tych do­
tychczas nie zwoniła, kierując się 
osobistą wygodą, popieraną czasa­
mi przez ministerstwa resortowe. 
Związki zawodowe podzielają w peł­
ni stanowisko tow. wojewody Zrał- 
ka, wyrażające się tym, że w ba­
rakach łatwiej jest pracować w cią­
gu 7 godzin urzędnikowi, aniżeli 
przebywać w ciągu całej doby ro­
dzinom robotniczym i maljTn dzie­
ciom.

Jesteśmy pewni, że Urząd Woje­
wódzki uczyni wszystko, co w jego 
mocy, by instytucje, zajmujące izby 
mieszkalne, zostały w jak najszyb­
szym czasie przeniesione do bara­
ków PUR-u, a mieszkania uzyska­
ne w ten sposób, niezwłocznie od­
dane do użysku członków Związków 
zawodowych. Ze względu na to, że 
sprawa mieszkaniowa na Wybrzeżu 
jest bardzo paląca, sądzimy, że ża­
lne ministerstwo resortowe nie sta­
lle na przeszkodzie w realizacji 
Łych planów, a wprost przeciwnie 
udzieli im pełnego poparcia.

pos. A. KOŁODZIEJ 
Przewodniczący OK ZZ w Gdańsku

Rząd zachodnich Niemiec
utworzono na konferencji we Frankfurcie 
Władze kontrolne obsadzone przez Amerykanów

L O N D Y N , 9.1. (P A P ). — Agencja Reutera donosi z Frankfurtu, że 
w drugim dniu konferencji między anglosaskimi dowódcami stref oku­
pacyjnych w Niemczech zachodnich generalem Clay'em i generalem Ro­
bertsonem, a 8 premierami krajów niemieckich w  tych strefach, osiąg­
nięto pierwsze porozumienie. Działacze niemieccy mieli się zgodzić z 
pewnymi zastrzeżeniami na propozycje wysunięte przez anglo-amerykań- 
skie wiadze okupacyjne.
Generał Clay oświadczył na kon­

ferencji prasowej, że uzgodniony obec 
nie tekst propozycji anglosaskiej zo­
stanie przedłożony w ciągu 10 dni 
do ostatecznej aprobaty względnie 
wprowadzenia końcowych zmian 
przez urzędników sojuszniczych i nie 
mieckich. Zdaniem generała Clay‘a, 
niektóre, punkty anglo-amerykańskie 
go planu w sprawie Bizonii zostaną 
3vprowadzone w życie w lutym.

Przedstawiciele niemieccy sprzeci­
wili się przede wszystkim zbyt wiel 
kim pełnomocnictwom przyznanym 
przewodniczącemu Komitetu Wyko­
nawczego Rady Gospodarczej. Komi­
tet ten ma się składać z 7 osób. 
Niemcy domagali się również wpro­
wadzenia pewnych zmian w sprawie 
mianowania dyrektorów Rady Wy­
konawczej.

Według propozycji niemieckich, dy 
rektorzy ci mieliby być wybrani 
przez Radę Gospodarczą, a nie mia­
nowani przez przewodniczącego Ko­
mitetu, jak to przewiduje projekt a- 
merykański.

BERLIN, 9.1. (PAP). — Konferen­
cja frankfurcka stanowi główny te­
mat komentarzy prasy berlińskiej. 
Jakkolwiek przy ogłaszaniu anglo-a- 
merykańskiego programu w sprawie 
nowej organizacji Bizonii oraz w trak 
cie obrad samej konferencji nie uży­
to nigdzie wyrazu „rząd”, ani też nie 
wspomniano o podziale Niemiec, u- 
waża się powszechnie, że podział ta­
ki w istocie nastąpił we Frankfurcie.

Nawet prasa zachodnio - niemiecka 
przyznała, że w Frankfurcie powstał 
pewnego rodzaju prowizoryczny rząd 
zachodnio - niemiecki, ukryty pod 
nazwą Rady Wykonawczej.

Panuje ogólne przekonanie, że ze 
Strony anglo - amerykańskiej posu­
nięto przygotowania do utworzenia i 
zachodnich Niemiec tak daleko, żej 
proklamowanie odrębnej republiki

rżenia osobnego rządu dla Niemiec 
zachodnich.

Przedstawiciel CDU w Radzie Go­
spodarczej Bizonii — Kaufman — 
powiedział zaś, że jego stronnictwo 
nie weźmie udziału w tworzeniu o- 
sobnego rządu. Stanowisko socjalde­
mokratów nie zostało jeszcze sprecy­
zowane.

Agencja „United Press“ podaje, że 
ważniejsze stanowiska w nowych wła­
dzach kontrolnych Bizonii mają być 
obsadzone przez Amerykanów.

Niemiecka prasa lewicowa odpowie 
działa na uchwały frankfurckie jed­

nym zdaniem: „Nie do przyjęcia“.
„Neues Deutschland“ pisze w ko­

mentarzu: „Utworzono państwo za­
chodnio - niemieckie z osobnym par­
lamentem i własnym wymiarem spra­
wiedliwości. Konspiratorzy spod zna­
ku SPD i CDU mogą spożywać owo­
ce swojej pracy, gdyż współdziałali w 
pianie podziału Niemiec.

Zakładamy najostrzejszy protest — 
pisze organ „SED“ — i domagamy się 
natychmiastowego unieważnienia
wszystkich dwustrefowych układów.

Żaden niemiecki polityk nie może 
przyjąć anglo - amerykańskiej propo­
zycji, jeśli nie chce narazić się na 
miano zdrajcy interesów własnego na­
rodu“. f

Dziennik ponawia żądanie, aby 'prze 
prowadzić ogólnoniemieckie referen­
dum i zapytać, czy naród istotnie pra­
gnie podziału.

W ojska dem okratyczne
zwyciężają na wyspie Samos

RZYM, 9.1. (PAP). — Agencja „E- 
lefteri Ellada” podała do wiadomości, 
że w Grecji środkowej oddziały gen. 
Markosa przeprowadziły ostatnio zwy 
cięsko natarcie w rejonie Agrinion. 
W toku walk, które trwały 5 dni, 
wojska ateńskie straciły około 100 za 
bitych i około 200 rannych.

W okręgu Rumelii brygada młodzie 
ży wyzwoliła 4 miejscowości.

PARYŻ, . 9.1. (PAP). — Agencja 
EAM Press komunikuje z Aten o 
wielkim zaniepokojeniu jakie panuje 
w kołach polityczno - wojskowych w

związku z wiadomościami nadchodzą 
cymi z wyspy Samos. Jak się okazu­
je wyspa ta, będąca okręgiem wy­
borczym premiera Sofulisa, jest obec 
nie kontrolowana co najmniej w po­
łowie przez oddziały powstańcze.

W Atenach zwraca się uwagę na 
konieczność podjęcia natychmiasto­
wej akcji wojskowej na tej wyspie, 
celem niedopuszczenia do całkowite­
go jej opanowania przez żołnierzy ge 
nerała Markosa. Należy nadmienić, że 
wyspa Samos oddalona jest zaledwie 
o 2 km od wybrzeży Azji Mniejszej.

Dla indywidualnych gospodarstw 
na ziemiach dawnych przewidziano 
»■000 ton ziarna siewnego, zbóż i na­
sion.

finansowanie akcji siewnej, prowa 
dzonej przez aparat głównego pełno­
mocnika akcji siewnej na terenie 
Ziem Odzyskanych, oparte będzie na 
środkach przewidzianych w państwo 
wym planie inwestycyjnym (2.750 
milionów zł na pomoc dla ludności 
wiejskiej tych ziem w br.) i w bud­
żecie państwowym na rok 1948 o- 
raz na krótkoterminowych kredy­
tach bankowych, uruchamianych 
przez Ministerstwo Skarbu w ra­
mach niezbędnych dla zrealizowania 
planu akcji siewnej.

Pomoc siewna dla gospodarstw in­
dywidualnych na ziemiach dawnych 
będzie polegać przeważnie na udzie­
laniu potrzebnych kredytów gotów­
kowych; na niektórych terenach, bar­
dziej »niszczonych, pomoc będzie u- 
dziclana w naturze.

-----ooo-----

Port Darłowo
rozwija się

Dnia 9 stycznia o godz. 8 wpły­
nął do portu w Darłowie pierwszy
statek po węgiel. Jest to duński 
S/S „Helene“. Tegoż dnia przybył 
1 drugi statek S/S „Tide“ Kilka 
dalszych statków awizowano do te­
go portu.

Przeładunek węgla i koksu w 
Darłowie z ramienia centrali węglo­
wej wykonuje państwowe przed­
siębiorstwo transportowo - ekspedy­
cyjne. (m)

Kom uniści wybrani
do władz związkowych

LONDYN. 9.1. (PAP). Mano zacie­
kłej kampanii antykomunistycznej, 
prowadzonej przez Labour Party, 
liczne związki zawodowe wybrały do 
swych władz komunistów.

Do egzekutywy związku zawodowe 
go górników wybrano ponownie w 
tajnym głosowaniu 5 komunistów. 
Do władz związku zawodowego robot 
ników budowlanych wybrano dwóch 
członków partii komunistycznej.

P o d i i a ł  r ó l  w  G r e c j i
między Anglią a USA

LONDYN, 9.1. (PAP). Agencja Reu-
może nastąpić w każdej chwili, na-U  a podaje oświadczenie szefa amery-ntai Kai »uiafntnann ... i  * ' . «  • *wet bez zwoływania specjalnej w tym 
celu konferencji.

Dziennik „Dic Welt”, znajdujący 
się pod kontrolą władz brytyjskich, 
zamieszcza sprawozdanie z konferen­
cji frankfurckiej pod długim i wy­
mownym tytułem: „Rodzaj rządu dla 
Niemiec zachodnich — własny Bank 
Dewizowy — częściowe przeniesienie 
Berlina”. Sam tytuł wskazuje już 
wyraźnie na to, co było celem narad 
frankfurckich.

Powiedział o tym otwarcie prze­
wodniczący partii komunistycznej 
Hesji, który oświadczył dziennika­
rzom, że przedstawiony w Frankfur­
cie anglo - amerykański plan jest 
tylko ile zamaskowaną formą utwo-

kańskiej misji wojskowej w Grecji 
generała Livesay, złożone w Atenach 
po jego powrocie z Waszy. gtoriu.

Licesay powiedział, że w czasie roz­
mów, jakie przeprowadził w Waszyng 
tonie rozdzielono definitywnie funkcje 
między Wielką Brytanię i Stany Zje­
dnoczone W Grecji. W myśl tego po­
działu, Anglicy mają się zająć orga­
nizacją i wyćwiczeniem armii rządo­
wej i gwardii narodowej, podczas gdy 
Amerykanie biorą na ~>iebie wszelkie 
dostawy oraz „funkcję doradców w 
operacjach wojskowych“.

Reuter donosi równocześnie z.Wa-

kańskich, którzy będą pełnić funkc.n- 
doradców przy dowództwach greckich. 
W grupie tej znajduje się 20 wyższych 
oficerów.

LONDYN, ,9.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Aten, iż rząd grecki ma 
zakupić w Wielkiej Brytanii 40 tys. 
karabinów i odpowiednią ilość amuni­
cji wartości 750 funtów szterlingów.

PARYŻ, 9.1. (PAP). Według donie­
sienia France Presse z Aten, premier 
Sofulis potwierdził wiadomości wa­
szyngtońskie, że rząd grecki otrzymał 
brytyjski materiał wojenr.y, znajdują­
cy się na półwyspi-t Helleńskim. Ma­
teriał ten został odstąpiony Anglii 
przez Stany Zjednoczone swego cza-

szyngtonu, że udała się stamtąd do (¡u w ramach amerykańskiej ustawy 
Aten pierwsza grupa oficerów amery- 0 pożyczce i dzierżawi*. "

ww w tóacA
O LONDYN. — Minister Bevin przy 

jął na specjalnej audiencji premie 
ra Iraku, Saleh Dźabira, którj' przy­
był w towarzystwie ministra spraw' za 
granicznych i ministra obrony.
□  RZYM. — W wielkich zakładach 

samochodowych fiata w’ Turynie
W'ybuchł groźny pożar, który wyrzą - 
dził znaczne straty. Według pierw­
szych wiadomości wielu robotników 
odniosło rany i oparzenia.
□  YYASZYNGTON. — Międzynarodo 

wy Bank OdbudowTy podał do wia
domości że Jugosławia zwróciła się o 
przyznanie jej pożyczki w wysokości 
500 milionów dolarów.
□  MOSKWA. — Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR nadało zasz­
czytny tytuł Bohatera Pracy Socjali­
stycznej 85 czołowym pracownikom go 
spodarki rolnej Kraju Krasnojarskie­
go.
D  NOWY JORK. — Jak w’ynika z da 

nych opublikowanych w gazecie 
„Citizen“ koszty utrzymania w Kana 
dzie wzrosły w porównaniu z okresem 
przedwojennym o 146 proc. YYzrost cen 
artykułów pierwszej potrzeby wykazu 
je stalą tendencję zwyżkową. Zda - 
niem dziennika, Kanada znajduje *ię 
w obliczu inflaeP



Str. 2 GŁOS WYBRZEÎÀv J  Nr 10 (203)

Delegacja kolejarzy
u Prezydenta Bieruta

Prezydent R.P. przy (jął w dniu 8 
bm. przedstawicieli Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kolejowych w ost>bacb. prezesa 
posła A. Kuryłowicza i sekretarza ge 
neralnego Związku posła'. A. Cieślika.

-----o-----

Nowy ambasador Francji
i pierwszy poseł W ą p r  
u ministra Modzelewskiego

Minister spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski przyjął- w dniu 8 
bm. nowego ambasadora Francji w 
Warszawie p. Jean Baelena.

W tymże dniu min. Modzelewski 
przyjął również nowego posła Węgier ■ 
w Warszawie p. Geza Revesz.

Wymiana 
życzeń noworocznych

Pomiędzy prezydentem Republiki 
Finlandzkiej, Juho Kuasti Paassikivi, 
a prezydentem R z ec z y po,s p 01 i t e j wy­
mienione zostały depesze z życzenia­
mi noworocznymi.

*
Również między prezesem Rady 

Ministrów Ludowej Republiki Buł­
garii, Georgi Dymitrowem, a preze­
sem Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem wymienione zostały de 
pesze z życzeniami ioworocznymi.

—O——

Plan Inwestycyjny
w ïiomîsji Sejmowej

W dniu 8 bm. Sejmowa Komisja 
Planu Gospodarczego rozpoczęta pod 
przewodnictwem posia Cieślaka 
(SL) prace nad projektem państwo­
wego planu inwestycyjnego na rok 
1948, według przedłożenia rządowego, 
wniesionego do Sejmu.

Na pierwszym posiedzeniu opraco­
wano program prac Komisji i wyzna 
czono 9 posłów referentów. Począw­
szy od 22 bm. Komisja przystąpi do 
szczegółowego przedyskutowania pla­
nu. Prace te potrwają do połowy lu­
tego.

Zgon przewodniczącego
MRK w Krakowie

W Krakowie zmarł Zygmunt Za- 
wadżSS przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej.

Tow. Zygmunt Zawadzki, długo­
letni działacz samorządowy, był od 
wielu lat członkiem Polskiej Partii 
Socjalistycznej, odznaczony orderem 
Polonia Restituta, Krzyżem Grunwal 
du, medalem za Obronę Warszawy 
i in

Po ceremoniach żałobnych zwłoki 
będą przewiezione do Warszawy.

Podziękowanie
Zarząd Główny Związku Uczestni- 

ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację składa „CENTRE DE 
COORDINATION POUR L'AIDE 
D'APRES-GUERRE" w Zurichu tą 
drogą serdeczne podziękowanie za 
otrzymane 20 kartonów (490 par) obu 
wia oraz odziezv jako dary wyżej wy 
mienionej organizacji szwajcarskiej 
dla sierot i półsierot znajdujących się 
w „Domach Dziecka“ Związku.

Marshall grozi dymisją
o  i l e  plan i e g o  nie zostanie przyjęty 
Republikanie zapowiadajq osfrq walkę

N O W Y  JORK, 9.1. (P A P ). -  Korespondent PAP donosi z W a ­
szyngton u: Zgadzając się pod naciskiem senatora Vanderberga na wy­
eliminowanie konkretnej sumy 17 miliardów dolarów, jako globalnych 
kredytów na realizację planu Marshalla, rząd miał na celu osłabienie 
oporu Kongresu przeciwko zatwierdzeniu całości planu. W  kołach mia­
rodajnych wyrażane są jednak coraz poważniejsze wątpliwości, czy u- 
stępstwo to dopomoże do osiągnięcia tego celu.
Szereg republikańskich przywód­

ców Kongresu z senatorem Taftem 
na czele oświadczyło, że kompromi­
sowe posunięcie rządu nie złagodzi

kanów, ale dla znacznej części demo 
kratów. »

walki, która rozegra się w Kongre­
sie wokół uchwalenia planu Mar­
shalla.

Nie przesądzając sprawy ostatecz­
nego zatwierdzenia planu pomocy 
dla Europy Zachodniej, senator Taft 
podkreślił, iż debata nad nim będzie 
bardzo długa i najprawdopodobniej 
nie zakończy się przed pierwszym 
lipca br. Jak wiadomo, prez. Tru- 
man domaga! się, by program po­
mocy Europie wszedł w życie z 
dniem 1 kwietnia br.

PRZEMÓWIENIE MARSHALLA
WASZYNGTON. SM. (PAP) — Na 

posiedzeniu komisji dla spraw zagra 
nicznych senatu sekretarz Stanu Mar 
shall wygłosił przemówienie, w któ 
rym domagał się zatwierdzenia pro­
jektu w sprawie tzw. pomocy dla 
Europy. Marshall zaznaczył, że wy­
datki, związane z finansowaniem je­
go planu w okresie przeszło 4 lat. 
będą wynosiły od 15 do 17 miliar­
dów dolarów. Mówca zaznaczył, że 
„plan pomocy“ wiąże się ściśle z a 
tnerykańską polityką zagraniczną.

WASZYNGTON. 9.1. (PAP). W Uo 
iach politycznych uważa się, że Mar­
shall w przemówieniu swym, wygło­
szonym na posiedzeniu komisji do

Pierwszeńslw»
d l a  Niemiec 

w dostawach z  OSA
WASZYNGTON. 3.1. 'P A P ’ -  

Departament Stanu ogłosił komu­
nikat w którym stwierdza, że oku 
powane Niemcy będą miały pierw 
szeństwo w załadowaniu niektórych 
ważnych towarów w ramach pla­
nu Marshalla. W pierwszym okre­
sie Niemcy będą największym od­
biorcą amerykańskiego zboża. Po­
za tym Bizonia otrzyma w znacz­
nych ilościach nawozy sztuczne, 
maszyny górnicze i rolnicze oraz 
tytoń.

TAYLOR I WALLACE O ORĘDZIU 
TRUMANA

WASZYNGTON, 9.1. ,PAP) Postę­
powy senator demokratyczny Taylor 
oświadczył, że orędzie Trumana by­
najmniej nie usunę’o ;ego głębokich 
obaw, że polityką zagraniczna Tru- 
mana może doprowadzić USA do woj 
ny. Mówiąc o pokoju, prezvdent pro­
ponuje mobilizację młodzieży amery­

kańskiej i pragnie kontynuować poli­
tykę omijania ONZ.

NOWY JORK, 9.1. (PAP). — Henry 
Wallace, omawiając orędzie Trumana 
do Kongresu, oświadczył, że prezy­
dent ma na oku te same cele co i 
dawniej. Truman — jak stwierdził 
Wallace — nie nawołuje do skasowa­
nia ustawy Taft-Hartley, a jedyną u- 
stawą, jakiej się domaga, jest ustawa 
w sprawie obowiązkowej służby woj 
skowej, przeciwko której stanowczo 
występowałem.

Poruszając problem obrony narodo 
wej i polityki zagranicznej, Truman 
znowu wyjaśnia, że kierownicze koła 
partii demokratycznej popierają na 
całym święcie rządy reakcyjne, jak­
kolwiek naraża to na szwank intere' 
sy narodu amerykańskiego.

Cep. Stanu precyzuje pian Marshalla
Gg< n a u m k  ftfstócśi

WASZYNGTON, 9.1. (PAF). Depar­
tament Stanu ogłosił obszerny doku­
ment, w którym rząd amerykański 
sprzecyzował szczegóły dotyczące pla­
nu Marshalla. Departament Stanu w 
wielu wypadkach zrewidował postano­
wienia konferencji 16 krajów.

Zmiany idą w kierunku zmniejsze­
nia podstawowej produkcji przemysł« 
wej krajów uczestniczących w pianie 
Marshalla.

Departament Stanu zmniejszył zna­
cznie iiość stali surowej, jakiej doma­
gały się kraje uczestniczące w konfe­
rencji paryskiej. W zamian za to Sta­
ny Zjednoczone zwiększają eksport 
stali gotowej. Oznacza to, że wydaj­
ność europejskiego przemysłu hutni­
czego zostanie zmniejszona.

W komunikacie Departamentu Sta­
nu podkreślono również, że Stany Zje­
dnoczone nie zamierzają eksportować 
złomu do Europy.

Komunikat ogłoszony przez Depar-

przemyslowî  w Europie
tament Stanu zawiera specjalne roz­
działy poświęcone problemowi węgla i 
przemysłu budowy okrętów. Departa­
ment Stanu kategorycznie sprzeciwia 
się powziętej na konferencji paryskiej 
uchwale w sprawie budowy okrętów 
o pojemności 11 milionów ton w ciągu 
najbliższych czterech lat. Jak wiado­
mo, plan budowy okrętów miał być 
wykonany w dokach brytyjskich. De­
partament Stanu wyraził pogląd, że 
plan ten należy odłożyć na później.

Oświadczenie Departamentu Stanu 
zawiera jednocześnie wezwanie do 
państw. Europy zachodniej, aby opar­
ły się „na zasadach wolnej inicjatywy, 
jako najlepszej drogi do osiągnięcia 
szybkiej odbudowy“ . Jasne jest, iż 
zasada wolnej inicjatywy, lansowana 
przez Departament Stanu, zapewni Sta 
nom Zjednoczonym wobec ich olbrzy­
miej przewagi materialnej, możliwość 
wyeliminowania wszystkich konku­
rentów z rynków europejskich.

R o zczaro w an i w  Anglii
d o  p o m o c y  amerykańskiej

LONDYN, 9.1. (PAP). — Dzienniki 
londyńskie poświęcają sesji Kongre­
su amerykańskiego artykuły wstęp­
ne. Pisma analizują równocześnie o- 
głoszone w dniu wczorajszym w Wa­
szyngtonie szczegóły dotyczące reali­
zacji tzw. planu Marshalla w poszcze­
gólnych krajach.

Konserwatywny „Daily Express” 
zaznacza, że przyjęcie przez Anglię 
pomocy amerykańskiej jest poważ­
nym błędem. Wielka Brytania powin­
na bowiem i może sama ustanowić 
swą gospodarkę.

„Daily Worker” podkreśla, że z o- 
głoszonego w Waszyngtonie dokumen 
tu o realizacji planu Marshalla wy­
nika, że Stany Zjednoczone pragną 
zarzucić Europę towarami, dla któ­
rych szukają rynku zbytu. Równo­
cześnie dążą one do ograniczenia prze 
mysłu europejskiego, który mógłby 
stanowić konkurencję dla Stanów 
Zjednoczonych.

Inne dzienniki londyńskie przypo­
minają. że sprawa pomocy dla Euro­
py ma przebyć ogniową próbę deba­
ty kongresowej, na której ścierać się 
będą rozmaite poglądy i manewry 
przedwyborcze. Korespondent wa­
szyngtoński „Daily Mail” zaznacza w 
związku z tym, że Kongres wysłu­
chał orędzia Trumana w ciszy i bez 
entuzjazmu.

„Evening Standard” pisze, że na­
ród brytyjski powinien odrzucić pro­
pozycje nowych pożyczek amerykań­
skich, jeżeli ceni swą niezależność. 
Dziennik podkreśla, że pierwsza po­
życzka amerykańska doprowadziła je 
dynie do upadku ekonomicznego Anglii, 
Nowa pożyczka dolarowa łącznie z 
dostawami niektórych towarów ame­
rykańskich wywoła — zdaniem dzień 
nika — dalsze skurczeń e się "  '4u,c- 
cji brytyjskiej, a gospodarka kraju zo 
stanie w całości podporządkowana tn 
teresom amerykańskim.

W ten sposób — konkluduje ..Eve­
ning Standard" — „suwerenność go-

spodarcza Wielkiej Brytanii zostanie 
wy mieniona na omlet z jaj w pro­
szku” .

Sproszkowane jaja są jednym z ar­
tykułów, przewidzianych na liście to 
warów, > które, na podstawie planu 
Marshalla, mają być dostarczane 
Wielkiej Brytanii, gdyż — według 
miarodajnych komentarzy — ludność 
brytyjska przyzwyczajona jest do te­
go produktu.

C E N T R A L A
SK0R SUROWYCH
ODDZIAŁ WODEWODZKl

W ARSZAW A 
SIERAKO W SKA*

kW u je  skorki
OWIEC K Ó Z  Ś W IŃ . DZIKÓW. 
SARN. ZAJĘCY, K R Ó L IK Ó W .  
LISÓW KUN. WYDER. TCHÓRZY, 

WSZYSTKIE INNE SKÓRKI FUTERKOWE.

CENY RYNKOWI
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI

Ceny za niektóre skórki I klasy 
płacone przez punkty skupu C. S. S.

w sezonie zimowym 1947-48, 
Barany pelnowetołste:

cienkowełniste . . 1.440.— zą I szt.
grubowełniste . . 1.200.— »» »» t*

K o z y .................... 1.000.— »» »» **
K u n y .................... 7.000__ *ł •» M
Lisy rude................ 3.200,— *» 9* ►»
Tchórze . . . . . 1.200.— »• t* »»
P iż m a k i................ 700.— »* łf 99
Wydry ................ 20.000.— »» M 99
Z a ją ce .................... 150.— 99 »* «
Króliki futerkowe . 250.— ** tf 99
Króliki białe na filc . 540.— „ „ kg

„ kolorowe na filc 450— >J u >♦
79-K

spraw zagranicznych senatu, dał do 
zrozumienia, że poda się do dymisji, 
o ile plan jego nie zostanie w całej 
rozciągłości przyjęty.

ORĘDZIE TRUMANA 
CHWYTEM PRZEDWYBORCZYM 
WASZYNGTON, 8.1. (PAP) Amery 

kańska opinia publiczna z zaintere­
sowaniem śledzi przebieg narad Kon­
gresu. Panuje powszechne przekona­
nie, że orędzie prezydenta Trumana 
jest niczym więcej, jak przemówie­
niem wyborczym.

Truman niewątpliwie zdawał sobie 
sprawę z tego, że program, przez nie­
go zaproponowany nie zostanie przy­
jęty przez obecny Kongres, gdyż jest 
zbyt radykalny nie tylko dla republi

180 "  zł wyniosły w 1041 r.
z e w n ę t r z n e  o b r o t y  „ S p o t e m

Odpowiedź polskiego świata pracy
na krwawa zbrodnię gen. France

W odpowiedzi na barbarzyńskie 
morderstwo, dokonane na działa­
czach demokratycznej Hiszpanii — 
Augustynie Zoroa, Lucasie Nunez 1 to 
warzyszach, dokonane przez reżim 
faszystowski gen. Franco, Komisja 
Centralna Związków Zawodowych za 
deklarowała 4 miliony zł na pomoc 
walczącemu o pokój i demokrację lu­
dowi hiszpańskiemu. Pieniądze po­
chodzą z szeregu zbiórek, przeprowa­

dzonych na ten cel wśród pracują­
cych całej Polski.

Dnia 7 bm. obradowało Prezydium 
Warszawskiej Rady Zw. Zawodo­
wych. Prezydium w imieniu ponad 
200-tysięcznej rzeszy pracujących sto 
licy potępiło nową zbrodnię faszy­
stów hiszpańskich, dokonaną na Au­
gustynie Zoroa, Lucasie Nunez i to­
warzyszach.

Zbrodnicza załoga obozu płaszowskiego
przed sqdem w Krakowie

W Krakowie rozpoczął się wczoraj 
proces 18 członków sztafety ochronnej 
SS z obozu w Płaszowie.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ar­
nold BUesch, Edmund Zdrojewski, Lo 
renz Landsdorfer. Ferdynand Glaser, 
Fritz Willi Kothaisow, Andreas Dre- 
her Adalbert Steinmaner. Norbert Gu 
staw Arndt, Karl Krist, Gottfried Ma-

W rlnid 8 bm. odbyło się drugie, po 
siedzenie Rady Nadzorczej „Społem“, 
wybranej przez listopadowy Główny
Zjazd Delegatów.

Obradom przewodniczy! prezes Ra- 
dv v  ■- ''-*•»*>, p— siole
prezydialnym zasiedli: wi mara-łek- 
Szwćjlbe, prezes „Społem“ Żerkowski, 
prezes Związku Rewizyjnego Pszczół- 
kowski i prezes BGS Kuszewski. 
Wśród członków Rady obecni byli mi 
nister żeglugi Rapacki i wiceminister 
skarbu Drożniak.

Prezydium Rady Nadzorczej ukon - 
stytuowało się w składzie następują - 
cym: przewodniczący płk Ochab, wi­
ceprzewodniczący wicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki, sekretarz 
prezydium minister Rapacki, członek 
prezydium ppłk Olesiński.

W imieniu ustępującego Zarządu za 
brał głos prezes Żerkowski, który u- 
dzielił informacji o bieżącym stanie 
prac Związku,’ podkreślając koniecz 
ność utrzymania ciągłości prac i za 
chowania fachowego aktywu ludzkie­
go.

Przechodząc do wyników gospodar­
czych z r. 1947 mówca stwierdza, iż 
obroty zewnętrzne „Społem“ osiągnę­
ły wysokość około 160 miliardów zł.

Dużym osiągnięciem organizacyj - 
nym było połączenie wydziałów Rolni 
czego i Przemysłowo-Rolnego. Wśród 
problemów roku bieżącego na czoło 
wysuwa się sprawa kontynuowania

akcji oszczędnościowej i współzawod­
nictwo pracy.

W wyniku jednomyślnej uchwały 
pady w skład nowego Zarządu „Spo­
łem“ weszli: prezes — Jan Żerkowski, 
członkowie Zarządu: Stanisław Chro­
mik, Jan Domański, Bolesław Gałęza, 
Józef Jasiński, Aleksander Kaczocha, 
Franciszek Kusto, Józef Niemiec i A- 
dam Przybyliński.

Prezes Rady Nadzorczej płk Ochab, 
wicemarszałek Szwalbe i wiceprezes 
minister Grubecki wyrazili podzięko­
wanie za dotychczasową działalność 
ustępującym członkom Zarządu, po 
czym prezes Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. Pszczółkowski i pre 
zes „Społem“ J. Żerkowski zreferowa 
li stan prac nad reorganizacją struk - 
tury spółdzielczości według wytycz­
nych uchwalonych na Drugim Zjeź - 
dzie.

W dyskusji nad tymi referatami za 
bierali głos m. in. prezes Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej — Dura, wice­
marszałek Sejmu Szwalbe, wiceprezes 
CUP poseł Popiel, prezes Związku Re 
wizyjnego Spółdzielni — Pszczółkow­
ski, wojewoda łódzki Szymanek, pre­
zes Żerkowski oraz przewodniczący 
Rady Nadzorczej płk Ochab.

W dyskusji zwrócono szczególną u- 
wagę na konieczność szybszego wpro­
wadzenia w życie uzgodnionych wy - 
tycznych zmian struktury spółdziel - 
czości polskiej.

Zadow olenie opinii psw iicznej w Anglii
po traktatu hassle tego z  ZSRR

LONDYN, 9.1. (PAP). -  Rząd bry­
tyjski ogłosił komunikat, zawierający 
tekst radziecko - brytyjskiego porożu 
mienia handlowego.

„Times'', omawiając brytyjslto-ra- 
dzieckie porozumienie handlowe 
stwierdza, że obie strony zgodziły się 
na natychmiastowe rozpoczęcie dal - 
szych rokowań w sprawie wzajem­
nych dostaw towarów, przewidzianych 
w umowie.

„Financial Times” podkreśla, że o-
ba rządy mają nadzieję, że podczas 
rokowań zakrojonych na większą ska 
lę w maju br. uda się osiągnąć porożu 
mienie w sprawie dalszej wymiany 
handlowej między obydwoma kraja­
mi. Dziennik zaznacza, że Wielka Bry 
tania spodziewa się,' że otrzyma od 
Związku Radzieckiego pszenicę, jarzy 
ny, celulozę, konserwy, belki itd.

„Manchester Guardian“ podaje, te 
przedstawiciele towarzystw i organi -

zacji okrętowych obu krajów mają sta 
le spotykać się celem wprowadzenia 
w życie klauzuli transportowej, zawar 
tej w porozumieniu. Klauzula ta prze 
widuje, że oba kraje będą w równym 
stopniu partycypować w transporcie 
dostaw.

lelka zai?»a
karnawałowa
d zie n n ik a rz y  w a rs z a w s k ic h

W sobotę, dnia 17 stycznia br., w sa­
lach Ministerstwa Odbudowy przy AL 
Stalina 38 odbędzie się wielka zaba­
wa karnawałowa warszawskich dzien­
nikarzy. Do tańca przygrywać będzie 
znakomita orkiestra pod dyrekcją Zyg 
munta Karasińskiego. Zapowiedziane 
są występy znanych artystów  ̂scen 
polskich. Program przewiduje liczne 
niespodzianki.

Całkowity dochód z zabawy prze­
znaczony jest na fundusz wdów i sie­
rot po dziennikarzach. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, które można otrzymać 
u delegatów redakcji.

j s e p s i l i e p M  W ło t h  le s t z s g r t i c a c "
logiiatti est zega przed ofensywą kanitttu acgtesask-eg®

NACZELNA DYREKCJA PAŃ­
STWOWEJ CENTRALI HAN­
DLOWEJ POSZUKUJE DO 
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MASZYNISTEK ZE ZNAJO­

MOŚCIĄ STENOGRAFII,
2) WYKWALIFIKOWANYCH 
MASZYNISTEK ZE ZN A JO - 
MOSCIĄ JĘZ. OBCYCH I

KORESPONDENCJI,
3) RUTYNOWANYCH BI

CHALTERÓW.
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tei, Daniel Mantsch, Josef Ostler, Al 
bert Roedel, Jakub Schwartz, Franz 
Weneroser, Antoni Mayer, Antoni 
Friesch, Johann Ammering.

Rozprawie przewodniczy wicepre - 
zes Sądu Apelacyjnego, dr Józef Ró­
żański, oskarżają prokuratorzy Góral 
czyk i Radwański. Rozprawa trwać 
będzie do 16 stycznia br.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, pro 
kuratura składa wniosek, by na zasa 
dzie wyroku przeciwko załodze obo­
zu oświęcimskiego z dnia 22 grudnia 
1947 r. uznać załogę obozu koncentra­
cyjnego za grupę przestępczą. Równo 
cześnie prokuratura wnosi o dopusz­
czenie nowych świadków.

Sąd przystępuje do przesłuchania 
oskarżonych. Pierwszy zeznaje osk. 
Meuschler. Należał on do NSDAP i 
SS od 1931 roku, ostatnio w randze 
untersturmfuehrera. Po pełnieniu 
różnych funkcji w szeregu obozów 
przydzielony został do Płaszowa w 
kwietniu 1944 i pozostawał tam do 
października 1944 r.. jako dowódca 
straży obozowej.

Oskarżony w długim i niejasnym 
wywodzie stara się przekonać Sąd. iż 
nie mógł się pogodzić z okrucieństwa 
mi obozu płaszowskiego.

MEDIOLAN, 9.1 'PAP) Po zakoń­
czeniu 4-dniowej dyskusji nad refera 
tem sekretarza generalnego Włoskiej 
Partii Komunistycznej Togliatti‘ego, 
referent w obszernym przemówieniu 
ujął raz jeszcze najistotniejsze próbie 
my polityczne w chwili obecnej, za­
strzegając się że wyciągnięcie osta­
tecznych wniosków z prac kongresu 
odkłada na później po obradach korni 
syjnych które rozpoczęły się w czwar 
tek.

Mówiąc o imperializmie USA, za - 
grażającym niepodległości narodu 
włoskiego, Togliatti podkreślił m. in., 
że nie wiadomo właściwie dzisiaj, czy 
Morze Śródziemne jest morzem fran­
cuskim, włoskim, jugosłowiańskim 
itp., czy też morzem amerykańskim. 
Morze Śródziemne roi się od okrętów 
amerykańskich tak samo jak Kanał 
Sueski, czy też wody Islandii, która 
straciła niepodległość przekształciw­
szy się w bazę amerykańską, podobnie 
jak Turcja lub Grecja. Nikt natomiast 
nie słyszał o obecności marynarzy ra 
dzleckich w Zatoce Meksykańskiej lub 
w Kanale Panamskim.

W dalszym ciągu Togliatti poddał 
ostrej krytyce działalność wyższego 
kleru we Włoszech, zarzucając mu, że 
posługując się pretekstem religijnym i 
filozoficznym, broni ustroju kapitali­
stycznego i zwalcza siły, które prze­
ciwstawiają się temu ustrojowi. Mów 
ca zarzucił też Watykanowi kontak­

ty z reakcją amerykańską za pośred­
nictwem kardynała Spelmana i Miro­
na Taylora, który był przewodniczą­
cym stowarzyszenia amerykańskich 
wytwórców stali zanim stał się am­
basadorem USA przy Watykanie.

NIEPODLEGŁOŚĆ WŁOCH — o- 
świadczył mówca — JEST ZAGRO­
ŻONA. Stoją one wobec bezpośredniej 
groźby interwencji amerykańskich sił 
zbrojnych na Morzu Śródziemnym (tu 
mówca uczynił aluzję do przybycia w 
ostatnich czasach amerykańskich okrę 
tów wojennych do pewnych portów 
włoskich). Jest to pogwałcenie suwe­
renności Włoch i policzek wymierzo­
ny narodowi włoskiemu.

Zbijając twierdzenia prasy reakcyj­
nej, jakoby Włoska Partia Komuni­
styczna przygotowywała powstanie, 
Togliatti podkreślił, że partia ta by­
najmniej nie stawia sobie takich ce­

lów, lecz przeciwnie, pragnęłaby zre 
alizować swe dążenia demokratyczne 
i narodowe przy minimum ofiar i ciel’ 
pień dla narodu włoskiego i jak najła 
godniejszymi środkami. Jednakże si­
ły reakcji sieją niezgodę i starają się 
skłócić naród.

Może wszakże nastąpić sytuacja 
— doda! mówca — w której zajdzie 
konieczność energicznego działania. 
Nie wiem czy i kiedy do tego doj - 
dzie, powinniśmy jednak stworzyć 
partię zdolną do pracy w każdych 
warunkach, partię, która w razie po 
trzeby będzie umiaia uczynić zde - 
cydowany krok naprzód.
Kończąc. Togliatti uznał za najpil­

niejszą sprawę rozbudowanie ludowe 
go frontu demokratycznego i podkre 
ślił, że dia realizacji tego celu koniecz 
na jest jak najściślejsza współpraca z 
socjalistami włoskimi.

SkCad Wteskiei M i i  Komunistycznej
MEDIOLAN, 9.1. (PAP). Jak wyni­

ka ze sprawozdania komisji koordy­
nacyjnej kongresu włoskiej Partii Ko­
munistycznej, partia ta liczy w chwi­
li obecnej 2.283.048 członków i jest 
naisilnie.isza liczebnie partią kornum 
styczną po radzieckiej.

Członkowie partii, skupieni w 92 fe­
deracjach, są reprezentowani na kon­
gresie przez 782 delegatów, w tym 
674 mężczyzn i 108 kobiet. Skład spo­

łeczny delegatów przedstawia się na­
stępująco: robotnicy — 287, robotnicy 
rolni — 16, chłopi — 37, urzędnicy — 
146, Studenci, nauczyciele i przedsta­
wiciele wolnych zawodów — 247, rze­
mieślnicy i drobni kupcy — 38, gos­
podynie domu — 12. 422 delegatów 
walczyło w okresie okupacji jako par­
tyzanci. Delegatów do lat 25 jest 158, 
od 25 do 40 lat — 374 i powyżej 40 
lat — 290.

la l i  Street żąda
dewaluacji walut europejskich

NOWY JORK 9.1. (PAF) Prze­
wodniczący Komisji Bankowej 
Izby Reprezentantów Wolcott o- 
świadczył, że republikanie nie 
zgodzą się na przyjęcie [łanu 
Marshalla tak długo, jak długo 
państwa europejskie nie ¿dewa­
luują swoich walut na korzyść 
dolara.

Wolcott podkreślił, że należy 
obniżyć przede wszystkim rela­
cję funta do dolara o 40 proc.

Strajk generalny
w Trieście

TRIEST, 9.1. (PAP). — w  nocy ze 
środy na czwartek ogłoszono w Trie 
ścle strajk generalny, jako protest 
przeciwko zamachowi na wolność i 
demokrację, jakim jest proces prze­
ciwko 21 partyzantom Jugosło­

wiańskim, zaaresztowanym w nie­
dzielę w czasie wiecu w Villa Opi- 
cina.

M a .  p o m o c  
ludowi Grecji

Od szeregu organizacji nadchodzą 
meldunki o rozpoczęciu samorzutne) 
akcji pomocy bojownikom o wolność 
narodu greckiego.

Związek Dąbrowszczaków (byłych 
Uczestników Walk o Wolność w Hi­
szpanii) zebrał milion zł dla wdów i 
sierot po poległych żołnierzach grec­
kiej armii demokratycznej, Polski 
Związek B. Więźniów Politycznych 
zebrał na ten cel 450 tys. zł.

Zamiast życzeń
Tow R. Zambrowski wpłacił su­

mę zł 10.000 zamiast życzeń nowo­
rocznych na dzieci poległych bojow­
ników walk o Niepodległość i Demo 
krację.

Dyr. Dep. Importu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu ob. Stanisław 
Gall wpłacił sumę zł 2.000 zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych 
na RTPD.

Wicedyr. Centr. Inst. Kultury i 
Sztuki przy Ministerstwie Kultury i 
Sztuki ob. Ignacy Henner wpłacił 
sumę zł 1,000 jako ofiarę na RTPD.

Dyrekcja „Agril“ wpłaca sumę zł 
2.500 zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych na Chłopskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci.

Dyr. Wydz. Przem. - Rolniczego 
„Społem” ob. Kusto Franciszek wpła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Dyr. Wydz. Przem. - Rolniczego 
„Społem“ ob. Kusto Franciszek wpła 
ca sumę zł 1.000 jako ofiarę na 
RTPD.

Dzieci pracowników Przemysłu Fer 
orientacyjnego wpłaciły sumę zł 5.370 
pozostałą z uroczystości gwiazdkowej 
jako ofiarę na RTPD'"
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„Doświadczenia polskiej drogi do socjalizmu
mogą być wykorzystane w waszej walce“
Przemówienie Iow. lędryehewskiego na Ksngresie Włoskiej Pariii Konnnistyeznej

Drodzy Towarzysze!
Witam Wasz Zjazd. Zjazd 3-milio- 

nowej Włoskiej Partii Komunistycz­
ne.], witam bohaterską włoską klasę 
robotniczą i naród włoski, w imieniu 
polskiej klasy robotniczej i w imienju 
Polskiej Partii Robotniczej, partii na 
rodu polskiego.

Chciałbym wyrazić głęboką radość, 
że w 3 lata po zmiażdżeniu faszyzmu 
— witam zjazd potężnej Włoskiej Par 
Wi Komunistycznej.

Nie mogę nie wspomnieć tu o tra­
dycyjnych przyjaznych stosunkach po 
litycznych i kulturalnych, łączących 
nasze narody od kilku wieków. Nie 
mogę nie wspomnieć o tych więzach 
wspólnej walki o wolność, jaka złą - 
czyła nasze narody w ciągu XIX  wie 
ku. Oba nasze narody doznały obcych 
zaborów i ulegały podziałom pomię­
dzy obce mocarstwa. Jakże często w 
tej walce splatały się imiona waszych 
ł naszych bojowników o wolność. Tp 
na Waszej ziemi w walce o wolność 
Włoch i Polski przeciwko monarchii 
Habsburgów w przymierzu z rewolu­
cyjnym ludem Francji powstały pol­
skie legiony Dąbrowskiego. „Marsz, 
marsz Dąbrowski z ziemi włoskiej do 
Polski“ — brzmi refren naszego hym 
nu narodowego. Na Waszej pięknej 
ziemi nasz największy poeta narodo­
wy Adam Mickiewicz tworzył sto lat 
temu, w 1848 r. swój słynny legion do 
walki o wolność. Imiona Waszych bo 
haterów narodowych Garibaldiego i 
Mazziniego są czczone głęboko i przez 
naród polski. (Oklaski). Generałowie i 
oficerowie naszej walki o wolność bra 
U udział w Waszej wojnie 1848 r. i na 
wzajem Wasi oficerowie stawali na

czele naszych oddziałów powstańczvch 
w 1831 i 1863 r.

Poznaliśmy smak niewoli i po - 
znaliśmy cenę wolności. Wspólne 
tradycje naszych narodów mają glę 
boko postępowy i wolnościowy cha 
rafctcr.
Wbrew tym tradycjom po pierwszej 

wojnie światowej reakcyjne klasy spo 
łeczne, którym udało się zagarnąć 
władzę w naszych krajach, usiłowały 
zaprząc nasze narody do rydwanu 
międzynarodowej reakcji. Wasza reak 
cja stworzyła w Waszym kraju pro­
totyp faszystowskiej dyktatury, zdu­
siła terrorem' demokratyczne prawa 
mas ludowych i przemocą wepchnęła 
Włochy na samobójczą drogę imperia 
listycznych awantur i imperialistycz­
nej agresji u boku hitlerowskich Nie 
mieć. Nasza reakcja ustanowiła reżim 
faszystowskiej dyktatury wielkiego 
kapitału i obszarników i wepchnęła

nasz kraj na drogę intryg przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, przeciwko 
bratniej Czechosłowacji, przeciwko 
siłom demokratycznym świata.

Ale walka przeciwko faszyzmowi nie 
ustala ani na chwilę. Klasa robotni­
cza Polski z podziwem obserwowała 
Waszą wieloletnią walkę podziemną 
najpierw pzeciwko rodzimemu, a na­
stępnie również przeciwko niemieckie 
mu faszyzmowi. Poprzedniczka naszej 
partii w polskim ruchu rewolucyjnym 
Komunistyczna Partia Polski, mimo 
wielu popełnionych błędów, ma tę za­
sługę, że przez dziewiętnaście lat w

wą partię, wchłaniając w swoje sze­
regi nie tylko, podobnie jak nasza 
partia, setki tysięcy bezpartyjnych 
robotników, ale także liczne elemen­
ty drobnomieszczańskie, będące do 
ostatka pod wpływami reakcji. Stąd 
w szeregach PPS znalazły się też e- 
lementy o chwiejnym, a nawet nie­
kiedy i niechętnym stosunku do kon 
kretnej realizacji jednolitego frontu, 
co było źródłem wielu przejściowych 
trudności i tarć. Jednakże trzy i pół 
letnie doświadczenie współpracy jed- 
nolitofrontowej pozwoliło nam mie­
siąc po miesiącu pogłębiać jednolity

warunkach nielegalności i, okrutnych i front, 
prześladowań prowadziła zaciętą wal; Osiągnięte dzięki współdziałaniu 
kę przeciw siłom polskiej reakcji. Naj partii robotniczych w styczniu 1947 
lepsi synowie naszych krajów spotka: r. zwycięstwo wyborcze nad siłami 
li się w jednym szeregu na polach. | reakcji doprowadziło do dalszego
Hiszpanii w walce o wolność przeciw­
ko faszyzmowi Franco i interwencji j 
Hitlera i Mussoliniego.

Jesteśmy uosiporitiesii przeciw wrogim teoriom
polską odmiana i prototypem popular, 
nej obecnie wśród reakcjonistów, choć! 
nie nowej teorii „trzeciej siły“. W ten
sposób naród nasz został uodporniony 
przeciwko tym teoriorm.

Nasza partia, Polska Partia Robot­
nicza. która zrodziła się z podziemnej

150 ty s . ton zboża
p r z y n i e s i e  
likwidacja chwastów

W Ministerstwie Rolnictwa i  Re­
form Rolnych odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona omówieniu pro­
blemów współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie.

Z podanych informacji wynika, ie 
sfałopi z Ostrzycy mają Już' dzisiaj 
licznych konkurentów. W wojewódz­
twie szczecińskim przystąpiła do 
współzawodnictwa gromada Wierzbię 
eta, w  województwie łódzkim powia­
ty: piotrkowski, radomszczański i  ku 
tnowski, a najbardziej interesująco 
(nie przesądzając o wynikach), przed 
stawia się akcja współzawodnictwa 
w  woj. rzeszowskim:

Powstała już komisja centralna 
współzawodnictwa w  gospodarstwach 
chłopskich, której członkami są ob. 
ob.: Kraus (Zarząd Główny Związku 
Samopomocy Chłopskiej), Marian 
Swiatłowski (osadnik ze szczecińskie 
KO) i Józef Czech, rolnik, a jednocze­
śnie instruktor z pow. piotrkowskiego.

Komisja uznała za zadanie najpil 
niejsze: podniesienie produkcji zbóż 
chlebowych i przemysłowych, ziem­
niaków, mleka i tuczników. Okres 
współzawodniczenia trwa w zasadzie 
rok — choć może zostać przedłużony.
, fachowcy podkreślali, że pożądane 
byłoby zainicjowanie wspólzawodnic 
twa między instruktorami rolnymi, 

asa y współpracy współzawodnic- 
stw°rzyć największą 

i r enie ilość gnojowni, zbiór
^?. t̂e-,e, ,,k!SZOnkc;; sPowodować naj­
większe użycie siewników, najinten-SST

Musimy bowiem pamiętać, 'że likwi 
s Przeciętnego zachwaszczenia, 
5 proc. plonow, czyli 150 tys. ton zbo­
ża więcej.

Istotną jest sprawa form wyróżnia 
1 £rerniowania współzawodników. 

Mm. Dąb-Kocioł słusznie podkreślił, 
ze mierniki powinny być możliwie 

-,Ze ^ łu gu je  na wyróżnienie 
J ?  n a im n ’ -k t? r y  oddaJ do spółdzielni 
dnri 3 400 1itrów mleka od je-
? 3 a ?)’ CZy też sPrzedał państwu

; hs- » > ■ » *

Mimo wysiłków piłsudczykowskiej 
dyktaturze nie udało się włączyć Pol 
ski do hitlerowskiej koalicji. Tym 
niemniej siły reakcyjne usiłowały kon 
tynuować swą zgubną dla narodu po 
litykę i w czasie wojny, głosząc reak 
cyjną „koncepcję dwóch wrogów“, w 
imię której nienawiść do. niemiec­
kich najeźdźców starano się zwekslo- 
wać przeciw Związkowi Radzieckiemu.

Naród polski przejrzał do dna w 
czasie okupacji i po wojnie zdradzie- . . . . ,
cki i oszukańczy charakter teorii sce w oboz:le P°Kt<?Pu 1 demokracji, w 
dwóch wrogów, który jest specyficzną oboz,e |,okoju > wolności. (Oklaski).

Demokratyczna koncepcja 
polskiej polityki zagranicznej

Nasza partia przeciwstawiła reakcyj 
nej koncepcji, postępową demokratycz 
ną koncepcję polskiej polityki zagra­
nicznej, której fundamentem jest so­
jusz ze Związkiem Radzieckim i z na 
rodami  ̂ słowiańskimi, przyjaźń ze 
wszystkimi demokratycznymi naroda 
mi świata.

Zwycięstwo tej koncepcji i zdobycie 
dla niej ogromnej większości narodu 
nie przyszło łatwo. Trzeba było sto - 
czyć ciężką walkę ideologiczną i poli­
tyczną z koncepcjami i  z siłami reak­
cji. Trzeba było przezwyciężyć w  sze­
rokich warstwach narodu pozostałości 
niechęci i’ nieufności do dawnej Rosji, 
zaszczepić zrozumienie wielkiej histo­
rycznej, postępowej roli Rewolucji 
Październikowej, która pierwsza n - 
znała niepodległość Polski i Związku 
•Radzieckiego.

Przechodząc do omówienia wielkie 
go postępowego przełomu, jaki prze­
szło społeczeństwo polskie, mówca 
stwierdza, że jednym z doniosłych e-

wzmocnienia jednolitego frontu.
W lecie ubiegłego roku przeprowa­

dziliśmy masową akcję wspólnych 
zebrań aktywu PPR i PPS. Kon­
gres PPS, który odbył się w grudniu 
zamanifestował zwycięstwo jednolito- 
frontowej linii kierownictwa PPS. 

i Doświadczenia nasze w zakresie rea­
lizacji jednolitego frontu świadczą, że 
przyczynił się on do wzrostu obu par 
tji na gruncie zbliżenia chłopów z 
klasą robotniczą.

Obecnie obie nasze partie stawia- 
zbrojnej wałki przeciw hitlerowskim i ją sobie za zadanie zbliżenie ideo- 
okupantom i stanęła na czele tej wał- logiczne, co stanowić ma przesłankę 
ki, wskazała narodowi właściwe i je- [ dla . perspektywy zjednoczena orga- 
dyne jego miejsce w świecie — m iej-; nieśnego.

i Jednolity front robotniczy, uzupeł- 
i niony sojuszem robotniczo - chłop- 
| skim i blokiem stronnictw demokra- 
! tycznych umożliwił te wszystkie o- 
! sągnięcia gospodarcze, o których 
| mówiłem.

Owocem zgodnej współpracy obu
iementów tego przełomu stało się od 
zyskanie Ziem Zachodnich, oparcie 
granicy polskiej na Odrze i Nysie. 
Stało się ono także elementem postę

parti robotniczych jest też stablli 
zacja polityczna, osiągnięta w Pol­
sce w ciągu ostatniego roku.

, , .. . , Mówca stwierdza, że pod wpływem
powego przełomu w skali międzynaro kl ki wyborczej oraz widocznych o-
n n w e i  PY1V7 7iik-\Tunrfnwrafn r w u ic r a w p  . . . . . . . . .dowej, gdyż zlikwidowało podstawę 
państwa pruskiego, podstawę władzy 
w Niemczech junkrów pruskich, stwa 
rzając tym samym jeden z warunków 
odrodzenia Niemiec demokratycznych 
i pokojowych.

Toteż stosunek do naszej granicy 
zachodniej jest dzisiaj probierzem, 
za pomocą którego można odróżnić 
w skali międzynarodowej demokra­
tów od reakcjonistów.
Wśród oklasków zgromadzenia tow. 

Jędrychowski przedstawia następnie 
w ogólnych zarysach ogromne dzieło 
zagospodarowania, zasiedlenia i  repo- 
lonizacjl tych ziem pod kierowni­
ctwem wicepremiera i ministra Ziem 
Odzyskanych, Generalnego Sekretarza 
naszej partii, tow. Władysława Gomuł 
ki.

z ha.
ostszy i najsprawiedliwszy i po

któraś z rolnl°?°Wany do chwili’ gdy 
. j * yL,vI łv,-lnikow wysunie lepszą me
todę premiowania.

Państwo Przygotowuje dla rolnic-
twa poważną pomoc. W bieżącym ro- 

nI? f SZynowe Związku Sa­
dów y Chł« j .  otrzymają we- 
50ng- J w T ’edzi min- Dąb-Kocioła
traktorów i W o™łocarniany?h’ ’l ? 00Jo 000 siewmkow. Nie- 
akćie w m ’iUla Wi to 1 upowszechniakcję współzawodnictwa.

kówMest "'rir ■u!a,wieniem d!a rolni-
LiadczalniriwaCro,PrZeZ państw,° do'roślin lwa rolniczego i • ochrony

v-Trolneile POWażne gałęzie gospodar- 
u1 ^ ¿ n i aPT inny być P°d stałą ' 
bezpc!' „u;o Jcontr°lą państwa, gdyż 
w. rokU H“ i3e?łym- mimo wydatkowa- 
ma na ,nih;ad<lZalnictwo poważnych 
sum, tiyły niedostateczne.
„Wiedza i nauka rolnicza, musi słu­
żyć powsz e i przede wszystkim 
gospodarstwom chłopskim“ — oś­
wiadczył min- tow. Tkaczow. Przeję­
cie przez państwo doświadczalnictwa, 
to właśnie krok do realizacji zamie­
rzeń Ministerstwa na tym odcinku. 

My ze swej strony, pragnęlibyśmy
dodać, że jeśli współzawodnictwo pra
ey ogarnia postronne majątki gospo­
darstwa chłopskie i coraz częściej za­
hacza o spółdzielczość wiejską, to mo­
głoby się chyba przenieść również i 
r »  teren naukowo - rolniczy

W Polsce Ludowej jest miejsce
dla wszystkich Polaków

Z kolei mówca charakteryzuje głę­
bokie przeobrażenia społeczne i eko­
nomiczne w Polsce odrodzonej, oma­
wia wspaniałe wyniki reformy rolnej, 
stwierdza, że upaństwowienie kluczo­
wych gałęzi przemysłu wyrwało Pol­
skę spod jarzma wielkiego kapitału 
międzynarodowego i że w Polsce dzi 
siejszej nie ma problemu bezrobocia. 
Dalsze wywody tow. Jędrychowskie - 
go poświęcone są rozwojowi ruchu za 
wodowego, stopniowej poprawie bytu 
polskiej klasy pracującej i znaczeniu 
współzawodnictwa pracy.

Mówca zaznacza, że dzięki unarodo 
wieniu przemysłu i reformie rolnej nie 
tylko repatriowaliśmy zza granicy kil 
ka milionów uchodźców wojennych, 
ale prowadzimy planową reemigrację 
starego przedwojennego wychodźtwa.

Omawiając realizację planu gospo­
darczego, mówca podkreśla, że w swo 
ich wysiłkach Polska słusznie nie 
chciała skorzystać z tzw. pomocy w 
ramach „planu Marshalla“ , dostrze­
gła w niej bowiem instrument podpo 
rządkowania gospodarki narodowej in 
teresom monopolistycznego kapitału 
amerykańskiego, instrument zagraża­
jący naszej suwerenności politycznej 
i gospodarczej. A  suwerenność gospo 
darcza i polityczna jest kardynalnym

warunkiem wydźwignięcia

siągnięć gospodarczych i politycznych 
demokratycznego Rządu — nastąpił 
w obozie reakcyjnym rozkład poli­
tyczny. Elementy, które pozostały 
jeszcze w  podziemiu, stoczyły się do 
roli zwykłej agentury anglosaskich 
wywiadów. Ucieczka Mikołajczyka 
przyśpieszyła zmianę kierownictwa i 
kursu politycznego PSL. Procesy te 
doprowadziły do wielkiego umocnie­
nia systemu demokracji ludowej.

Drodzy Towarzyszę! Jeżeli pozwa­
lam sobie zająć Wam tyle czasu 
szczegółowym przedstawieniem na­
szego doświadczenia i osiągnięć, to 
dlatego, że nasze doświadczenie de­
mokracji ludowej, doświadczenie na­
szej polskiej drogi do socjalizmu mo 
że być przez Was wykorzystane w 
Waszej walce o demokrację i socja­
lizm w Waszym kraju, (oklaski) 

Zdajemy sobie sprawę, że nie jes­
teśmy izolowani od sytuacji między­
narodowej i że nasze zdobycze nie 

naszego [ mpgą być ostatecznie utrwalone i za-
kraju i każdego kraju z ruin i nędzy ; bezpieczone, dopóki siły imperiąli-
powo,lennej.

Reakcja międzynarodowa usiłuje 
kwestionować naszą niezależność. 
Ale możemy zapewnić cały świat, 
że Polska nigdy jeszcze niebyła tak 
wolna w decydowaniu o własnym 
losie, o własnej gospodarce i poli­
tyce jak teraz. Możemy zapewnić 
naszych przyjaciół europejskich, 
że Polska Demokratyczna jest dziś 
stokroć bardziej wolna i suweren­
na niż kapitalistyczne rządy bar­
dziej od nas gospodarczo rozwinię­
tych krajów Zachodniej Europy. 
Gdyż w świecie socjalizmu i demo 
kracji ludowej współpracą między 
narodami nie rządzą wilcze prawa 
imperializmu.
Nam nikt nie dyktuje, co wolno 

nam produkować, a czego nie wolno, 
nikt nam nie wykreśla hutnictwa, 
czy przemysłu okrętowego z rejestru 
dopuszczalnych gałęzi przemysłu, 
nikt nie zakazuje produkować trak­
torów ani samochodów. Nikt nie de­
cyduje za nas, Co i skąd mamy im­
portować i eksportować, tylko my 
sami.

FRANK SCHUMANA RATUJE GEN. FRANCO

Wzajemna pomoc równoprawnych partnerów
Współżycie i współpraca gospodar 

cza między krajami socjalizmu i de­
mokracji ludowej polega na wza­
jemnej pomocy równoprawnych 
partnerów. Pomoc Związku Radziec­
kiego, okazywana naszemu krajowi 

innym krajom Europy Środkowej 
Wschodniej nie zmierza do zaha­

mowania lub spaczenia naszego roz­
woju przemysłowego, lecz stymuluje 
rozwój najbardziej wszechstronny.

Za przykład owocnej, braterskiej 
współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy dwoma krajami, idącymi po tej 
samej drodze, mogą służyć nasze u- 
kłady gospodarcze z Czechosłowacją. 
Na podobnych równych warunkach 
chcemy współpracować także z kra­
jami kapitalistycznymi i wyrazem 
tego, są nasze stosunki handlowe z 
wszystkimi prawie krajami europej­
skimi i niektórymi pozaeuropejskimi.

Przed każdym krajem, który ze­
chce uchronić swą samodzielność, 
który nie zechce złożyć głowy w jarz 
mo amerykańskiego imperializmu, 
stoi otwarta droga do takiej współ­
pracy gospodarczej z wszystkimi wol 
nymi narodami.

Drodzy Towarzysze! Wszystkie na­
sze dotychczasowe osiągnięcia na 
drodze do socjalizmu byłyby nie 
“możliwe, gdyby nie praca masowej

i związanej głęboko z masami naszej 
partii, zjednoczenie wszystkich sił 
demokratycznych w kraju na plat­
formie demokracji ludowej. Rdze 
uiem tego zjednoczenia jest jednoli­
ty front robotniczy i sojusz robotni­
czo-chłopski. (oklaski)

Przodującą siłę polskiej demokra­
cji ludowej stanowi nasza partia, 
która jest najliczniejszą, najaktyw­
niejszą partią polityczną w Polsce.

Szczególnie bliska współpraca, o- 
parta na zawartej w listopadzie 1946 
r. umowie o współdziałaniu, łączy nas 
z Polską Partią Socjalistyczną.

Odrodzona PPS powstała jako kon­
tynuacja lewicowej partii socjali­
stycznej,. Robotniczej Partii Polskich 
Socjalistów, która już pod okupacją 
przeciwstawiła się prawicy socja­
listycznej, skupionej pod nazwą „Wol 
u ość, równość, niepodległość“ i sta­
nęła na gruncie jednolitego frontu 
i sojuszu ze Związkiem Radzieckim. 
Do odrodzonej jednolitofrontowej 
PPS wstąpiła jednak większość dzia­
łaczy prawicowej WRN z wyjątkiem 
kilkunastu najzacieklejszych przy­
wódców reakcyjnych, pozostałych na 
emigracji lub próbujących w  podzie­
miu wspólnie z elementami faszy­
stowskimi zwalczać demokratyczną 
Polskę.

Odrodzona PPS wyrosła na maso- Togliatti! (oklaski).

styczne zagrażają pokojowi- i suwe­
renności narodów. Dlatego też dumni 
jesteśmy, że w naszym kraju odbyła 
się narada 9 partii komunistycznych.

Obie nasze partie są członkami 
Biura Informacyjnego. Mimo odręb­
nej specyficznej sytuacji naszych kra 
jów, nie wątpimy, że wzajemna wy­
miana doświadczeń i koordynacja 
działań naszych partii przyczyni się 
do wielkiego wzmożenia aktywności 
rewolucyjnej klasy robotniczej. Przy 
czyni się ona również do skupienia 
dokoła partii marksistowskich i pod 
ich kierownictwem wszystkich sił de 
mokratycznych i antyimperialistycz- 
nych, wszystkich szczerych patrio­
tów w ich krajach. Siły światowej 
demokracji i socjalizmu są dużo wię 
ksze i siły światowej reakcji dużo 
słabsze, niż się to pozornie wydaje;

Wy najlepiej czujecie na własnej 
skórze niebezpieczeństwo, zagrażające 
pokojowi ze strony zaborczego im­
perializmu amerykańskiego.

W imieniu polskich ma's pracują­
cych wyrażam głęboką wiarę, że na­
ród włoski, który kosztem tylu ofiar 
otrząsnął się z powłoki faszyzmu i 
wszedł na drogę postępu, na drogę 
swoich najlepszych tradycji,, znaj­
dzie w sobie dość sił do zerwania 
tych pęt, które chce im narzucie a- 
merykański imperializm, (oklaski).

Nie można bezkarnie usiłować nc 
rzucić niewolę starym krajom 
o dużej kulturze, o uświadomio­
nej i wyrobionej klasie robotni­
czej, zorganizowanej pod kierownic­
twem masowej i doświadczonej w 
walce z faszyzmem partii komuni­
stycznej, zwłaszcza gdy partia ta po­
trafiła zrealizować mocny jednolity 
front z partią sicjalistyczną i z 
wszystkimi elementami demokratycz 
nymi kraju. Próbował tym, krajom 
już raz narzucić niewolę Hitler i źle 
skończył. Żle Skończy każdy inny 
zaborcy imperializmu. Jeszcze raz 
chcę Was upewnić, że klasa robotni­
cza Polski i cały naród polski śledzi 
z wielką sympatią Waszą walkę o 
wolność i suwerenność, o pokój i o 
władzę dla ludu. Wasze zwycięstwo 
będzie naszym zwycięstwem.

Niech żyje przyjaźń Demokratycz­
nej Polski i Demokratycznych Włoch!

Niech żyje jednolity front klasy 
robotniczej! (oklaski)

Niech żyje zwycięstwo, wyborcze 
ludu włoskiego! (oklaski)

Niech żyje przodująca siła włoskie­
go narodu — Włoska Partia Komuni­
styczna i  jej wielki -w ó d z  P a lm iro

Niedawno baskijska służba informa 
cyjna, pozostająca w kontakcie z hisz 
pańskim ruchem republikańskim, po­
dała do wiadomości, że rząd generała 
Franco rozpoczął w Stanach Zjedno­
czonych rokowania celem uzyskania 
„prywatnej“ pożyczki w wysokości 
od 200 do 500 milionów dolarów. Wia 
domość ta potwierdzona została przez 
przedstawicieli Departamentu Stanu, 
którzy oświadczyli, że jakkolwiek 
rząd USA „nie chciałby“ udzielać 
frankistowskiej Hiszpanii bezpośred­
niej pożyczki, to jednak przyzna ją za 
pośrednictwem banków prywatnych. 
Zdaniem baskijskiej służby informa­
cyjnej Franco zgodził się na przyję­
cie tych „wyjątkowo ciężkich“ warun 
ków, uważa bowiem pożyczkę amery 
kańską za jedyny sposób zażegnania 
chociażby na krótko ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej swego reżimu.

W tym samym dniu agencja France 
Presse doniosła, że Schuman zamie­
rza przedłożyć w Zgromadzeniu Naro 
dowym projekt otwarcia granicy hisz 
pańsko - francuskiej, celem „wzmoże 
nia handlu“.

Projekt zaiste na czasie. Nikt nic 
nie ma przeciwko rozwojowi uczci­
wych stosunków handlowych danego 
kraju ze swymi sąsiadami, mimo róż- i 
nic ustrojowych. Ale istnieje prze­
cież pewna granica.... przyzwoitości.

Krajem sąsiadującym z Francją jest 
frankistowska Hiszpania, z którą 
wszelkie stosunki powinny były zo­
stać zerwane na mocy uchwały ONZ. 
W’’ okresie gdy w rządzie francuskim 
zasiadali komuniści, polityka wobec 
gen. Franco miała jasny i zdecydowa 
ny charakter — odpowiadała interesom 
narodu, Jednakże z chwilą gdy w ży­
ciu politycznym Francji zaczęły, na 
skutek blumowskich machinacji, do­
minować wpływy zaatlantyckiego fa­
szyzmu, stosunek Paryża do Madrytu 
zmienił się zasadniczo. Dziś premier 
republiki francuskiej idąc na pasku 
rodzimej i zagranicznej reakcji (nie 
przypadkiem brat Fostera Dullesa — 
Allan Dulles mianowany został am­
basadorem USA w Paryżu) jawnie 
żąda otwarcia granicy z Hiszpanią, 
celem... „wzmożenia handlu“.

Czy chodzi tu tylko o wzmożenie? 
Czy w ogóle chodzi o handel?

Od chwili wyzwolenia i mimo zam­
knięcia granicy istniał „handel“ z gen. 
Franco prowadzony przez Vulpianow 
ców, gaullistów,- i b. członków . Błę­
kitnej dywizji”. Przypomnijmy sobie 
jak alarmowała lewicowa prasa fran­
cuska „Skandal w Pirenejach“ — pi­
sał Ce Soir, „Piąta kolumna na gra­
nicy hiszpańskiej“ — sygnalizował 
Franc Tireur, „Franco zagraża Fran-1 
cji“ — ostrzegała Humanité. Nic nie 
pomogło. Piąta kolumna faszyzmu i 
działała nadal. Okradała naród fran- ! 
cuski, by pomóc gen. Franco.

Jecques Mery pisał swego czasu w ! 
„Regards” jako naoczny śwaidek: 

„Bydło, które pędzą przez granicę j  
skupowane jest w centrum Francji, i 
Stada prowadzone są w kierunku Hi- ; 
szpanii zupełnie bezkarnie, ponieważ | 
istnieją na to dokumenty zakupu, j  
Przez granicę przechodzi każdej nocy I 
od 60 do 80 sztuk. I tak dzieje się od 1 
chwili wyzwolenia.

„Opony samochodowe, których tak ; 
brak jest we Francji, wychodzą z fa- j 
bryki jak każdy inny uczciwy towar, j 
jednakże na skrzyniach przylepiony ! 
jest napis — „Ostrożnie! Szkle“ Opo i 
ny te dowozi się do tajnych składów | 
w Bordeaux. Stąd transportowane są ; 
do kraju Basków i potem do Hlszną- i 
nii. Jedna opona to ciężka rzecz. Za 
ciężka nawet dla dwóch ludri D»ate- i 
go też. dość często są one J'iP’nw mej 
na przemytnicze statki rybackie, któ j 
rc morzem dowożą je sp.kojnie do 
Fontarabie lub do San Sebastian- W j 
ten sam sposób płyną do gen Franco j  
lampy radiowe, filmy, części maszyn, i 

„Oczywiście od czasu do czasu służ- j 
ba celna dokonuje aresztowań, ale o 
fiarą padają tylko sami przemytnicy. ! 
nigdy dostawcy. Ci ostatni posiadają ; 
przecież bardzo możnych protektn- ; 
rów“ .

W świetle tej wypowiedzi przyoo- j 
mnijmy sobie oskarżenia prawico- j 
wych socjalistów i gaullistów, którzy 
twierdzą, że właśnie robotnik francu­
ski sabotuje produkcję.

Departament Stanu — ,iak wspom-, 
nieliśmy —• oświadczył, że nie chce 
bezpośrednio udzielać pożyczki gen 
Franco, a może to uczynić tylko za 
pośrednictwe kogoś trzeciego. Jeżeii 
Allan Dulles będzie ambasadorem w 
Paryżu, wtedy banki amerykańskie 
będą mogły udzielać Franco pomocy 
za pośrednictwem banków francus­
kich (związki Dullesa z finansierą Pa 
ryża są powszechnie znane).

Tylko, że udzielanie pomocy drogą 
przemytu stało się już nie wygodne 
dla rozzuchwalonych epigonów faszy 
zmu. Okradanie narodu francuskiego 
musi być dokonywane otwarcie. Dla­
tego też Schuman chce ..otworzyć“ 
granicę. Tak chce Wall - Street.

Wiemy jakie są sympatie narodu 
francuskiego. Trzy dni temu na apel

Towarzystwa Przyjaźni Francusko. - 
Hiszpańskiej doszło przed anąbasadą 
frankistowska w Paryżu do manife­
stacji tłumów na znak protestu nrze 
ciwko zamordowaniu bohaterów hisz 
pańskiego rucha oporu Zov;r, Nu 
neza. W chwili gdy manifestanci ze­
brali się przed ambasadą, policja przy 
stąpiła na rozkaz ministra spraw we­
wnętrznych — ..socjalisty“ Mocna — 
do rozpędzania tłumu. Byli ranni i po 
bici.

Czy więc dziwną wyda się wypo­
wiedź pewnego robotnika francuskie­
go. który — jak pisała Humanité — 
oświadczył: „Patrząc na to, co się te­
raz dzieje na granicy — nie widzę 
żadnej różnicy między okresem oku­
pacji a chwilą obecną. Nic się nie 
zmieniło. Pieniądz służy antykomuniz 
mówi, który prowadzi do zdrady naj­
bardziej świętej sprawy. Wojna nie 
dała żadnej nauczki, ale my jesteśmy 
cierpliwi“ .

Do czasu.
Józef Modzelewski

M y ś l i  k s .  B e s s i e r e s

,,Słowo Powszechne“ z dnia 8 
stycznia w rubryce „Myśl kato. 
licka m świecie“ drukuje oświad 
czenie, czy może kazanie księ. 
dza A. Bessieres z Towarzystwa 
Jezusowego, w którym natchnio 
ny duchowny stwierdza:

„Nie chcecie mnie jako swego 
mistrza, mnie, który jestem wa. 
szą światłością, prawdą i życiem. 
Dam wam więc za mistrzów — 
ludzi godnych was, synów Bara­
basza, Piłata, tetrarchy, Heroda: 
— Będziecie mieli Tyberiusza, 
Nerona, Russa, Marata, llimle- 
ra, Hitlera; szaleńców, błaznów, 
złodziei, rozpustników, zbrodnia 
rzy aż krew, bioto i wstyd ..wyj­
dzie wam przez nozdrza“ jak sy 
nom Izraela, proszącym o po. 
wrót satrapów i faraonów".

Tak, proszę Państwa. IV XX 
wieku uczony członek Towarzy. 
stwa ,!ezusowego wymienia .jed­
nym tchem Nerona. Rousseau, 
Marata i Hitlera. „Słowo“ 
spełniłoby dobry uczynek, 
gdyby do każdego wymienione, 
go nazwiska dołączyło króciutka 
encyklopedyczną notatkę, infor­
mującą o tym kim są wymienia 
ne osoby. Ale „Słowo“ tego nie 
robi bo przecież w tym wypad, 
ku autor wspomnianej notatki 
wyszedłby na ..szaleńca i blaz. 
na“.

Kim byt Rousseau? Byt jednym 
z ludzi, których pisma przy goto 
wały wybuch rewolucji francu­
skiej, rewolucji która zmiotła z 
powierzchni ziemi feodalną ty. 
ranię i wyzysk we Francji. Ma. 
rat byt jednym z tych. którzy 
rewolucje tę przeprowadził . O- 
baj niezależnie od licznych błę. 
dów i omyłek są symbolom po. 
stępowego ruchu ludzkości w 
pewnej określonej epoce.

Czcigodny ksiądz, którego tak 
pochopn e przedrukowuje ..Sta­
wo Powszechne“ , sięgnął do bar 
dzo już zmurszałego arsenału 
straszaków i bujd o ,.krwawych 
kcitach rewolucji". Redaktorzy 
„Słonia Powszechnego" przedru­
kowując powyższą notatkę 
sprzeniewierzyli się najistotniej 
szemu obowiązkowi dziennika, 
rza. jakim jest oświecanie szero 
kich rzesz czytelników. Stawia, 
jąc w jednym rzędzie teorely. 
ków wyzwolenia społecznego i 
bojowników o wolność- ludu z fa 
szystowskimi bandytami „Słowo 
Powszechne“ śyrndonue fałszu­
je historie, halszuje ją dlatego,
-e fałszerstwa te leża prawdopo 
d ' iie w interesie lyCh kół. do 
których Bessieres należy.

Yale
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Pierwsze osiągnięcia współzawodnictwa pracy na wsi gdańskiej
Najlepsza gromada otrzyma czyszczalnię zbada

W  starostwie gdańskim dnia 
8 stycznia odbyło się zebranie po­
wiatowego Komitetu Współzawod­
nictwa Pracy Rolników, które mia­
ło na cęlu omówienie dotychczaso­
wych wyników,

Do współzawodnictwa pracy w 
powiecie gdańskim przystąpiło 213 
gromad, które walczą o zbiorową 
nagrodę wartości 120 tysięcy zł 
i indywidualną, wartości 30 tysię­
cy zł. Przewidziane są ponadto 
dalsze nagrody. Dwa miesiące 
współzawodnictwa, przyniosły już 
zmiany na lepsze w wielu groma­
dach.

ZN IKAJĄ U G O RY
Akcja siewna dała dużo lepsze re­

zultaty, niż w latach poprzednich. 
Powiat wykonał ją w 120 procen­
tach. przy czym zmniejszono znacz­
nie ilość ugorów. Niektóre groma­
dy w ramach współzawodnictwa 
zdołały' zlikwidować ponad 100 
hektarów ugorów i zamienić je na 
pola uprawne. Podniósł się znacz­
nie stan sanitarny wielu wsi. Jako 
przykład służyć może ob- Lepka 
ze wsi Pogorzały.

W  rezultacie współzawodnictwa 
na pierwsze miejsce wysunęła się 
gmina Przywiąz z przodującymi

gromadami Czepowem i Nową j wił rozpocząć żywą akcję propagan- 
Wsią. Drugie miejsce zajęła gmina dową poprzez radio i prasę, wydać 
Kolbudy, trzecie W ielkie Trąbki, ; barwny plakat propagandowy oraz
cjwarte Marzęcino.

Ta ostatnia stanowi typowy 
przykład odbudowującej się wsi 
gdańskiej. Rolnik, którego grunty 
do niedawna jeszcze znajdowały się 
pod wodą, nie zdołał tu należycie 
się zagospodarować i nieraz przy­
ciska go bieda. Nie szczędząc tru­
dów, znajduje on jednak czai i 
Środki na inwestowanie i udosko­
nalanie gospodarstwa. Dużo pozy­
tywnych osiągnięć zdobyła w tej 
gminie gromada Kępiny.

W  wyniku współzawodnictwa w 
powiecie zwiększyło się znacznie 
czytelnictwo książek i pism, N ie­
które gromady zaprenumerowały od 
5 do 10 gazet i czasopism.

Po sprawozdaniu starosty, człon­
kowie powiatowego Komitetu Współ 
zawodnictwa, omówili szereg za­
gadnień, które- wysunęły się w  toku 
dwumiesięcznej pracy.

W iele gromad i niektóre gminy są 
mało aktywne. Ich zainteresowanie 
współzawodnictwem pracy jest nie­
wielkie, nie zrozumieli jeszcze znacze­
nia tej formy rywalizacji, dającej tak 
wspaniałe rezultaty. Komitet postano-'

Nie wolno podnosić cen
n a  a r t y k u ł y  żywnościowa
Każdy objaw spekulacji będzie zlikwidowany w zarodku

W gdańskiej Delegaturze Komisji 
Specjalnej, dnia 8 bm. odbyła się kon 
ferencja przedstawicieli zrzeszeń ku­
pieckich Izby Przemysłowo - Handlo 
wej i wojewódzkiego Wydziału Prze 
myshi i Handlu, na której omawia­
no akcję zapobiegawczą przeciw spe 
kulacyjnej zwyżce cen. Ze względu 
na to, że koszty przewozu towarów 
masowych nie uległy podwyższeniu, 
zwyżka cen na jakiekolwiek towarv 
Jest niedopuszczalna.

Prezes Komisji Specjalnej tow. Pa­
wlak referujący to zagadnienie pod-

K u rs dla prelegentów 
i sekretarzy w Sopocie

W KM PPR w  Sopocie rozpocznie 
iię w  najbliższych dniach kurs pre­
legentów, na którym zostanie prze­
szkolonych 27 towarzyszy. Referaty 
wygłoszone na kursie będą dotyczy­
ły aktualnych problemów i zagad­
nień ogólnych. Za tematy wykładów 
posłużą częściowo materiały lektoratu 
K.C. Kursy będą się odbywały 2 
razy w miesiącu, w każdy pierw­
szy poniedziałek, po 10 i 20 o godz. 
17.

W  najbliższych dniach zostanie uru 
chomiony również kurs dla sekreta­
rzy kół w którym weźmie udział 
przeszło 30 towarzyszy. Program od­
bywającego się obecnie kursu jest 
podobny do kursu szkoły wieczoro­
wej, (a)

TEATRY
Teatr Miejski ,,Wybrzeże“  w Gdyni 

środa, czwartek — godz. 19.30 „Chory z 
urojenia“ Moliera w  reżyserii W. Kwą­
sko wsk i ego.

Teatr Miejski Wrzeszcz ul. Grunwaldz­
ka 16. Środa, czwartek — godz. 20. kom. 
Cwojdzińskiego „Temperamenty“ w  reży­
serii Iwo Galla i w  wykonaniu zespołu 
teatru kameralnego „W ybrzeże“ .

REPERTUAR K IN
ddańsk —- Światowid — Pepita Jimenez.
Wrzeszcz — Capitol — Skarb tarzana.
Wrzeszcz — Bajka — Konwój.
Oliwa — Polonia — Noc grudniowa
Sopot —r Polonia — Piotr Pierwszy 

(»eria pierwsza).
Gdynia — Warszawa —• Znak Zorry
Gdynia — Atlantic — Spotkanie
Gdynia — Grabówek Fala — 5 zuchów
Gdynia — Chylonia — Promień —■ Bo­

haterki Pacyfiku
Grabówek — Fala — Jasne Łany.
Wejherowo — Świt — Czarodziejski 

kwiat
Tczew — Wisła — Zwyciężcy stepów.
Puck — Mewa — Knock - aut.
Kościerzyna — Bałtyk — Wyspa skar­

bów.
Kartuzy — Kaszub —- Goal.
Słupsk — Polonia — Baryłeczka.
Lębork — Fregata — Maria Luiza.

DYŻURY APTEK
do 10 stycznia

Nr Pogotowia Ubezpieczalni Społ. 22-23.
Gdynia i Orłowo — Apteka dr Jurkov^skie 

to, Skwer Kościuszki 1 apteka Bałtycka 
ul. Śląska.

Sopot — Apteka pod Orłem ul. Rokossow 
skiego.

Oliwa — Apteka Bałtycka ul. Roose- 
yelta.

Gdańsk' — Apteka Morska ul. Łąkowa. 
-----o-----

NUMERY TELEFONÓW STRMT COZAKNEJ

kreślił, że zrzeszenia kupieckie i 
Izba Przemysłowa Handlowa powin­
ny wpłynąć na swoich członków i 
wyjaśnić im, jak dotkliwe będą sank 
cje karne, w  stosunku do kupców, 
którzy powołując się na zwyzkę ta­
ryfy kolejowej, podniosą ceny na to­
wary. Zwyżka cen jest nieuzasad­
niona — mówił tow. Pawlak — i 
winni tego przestępstwa będą po­
ciągani do jak najsurowszej odpo­
wiedzialności.

Na wniosek dr Tarczyńskiego ku- 
piectwo Wybrzeża postanawia po­
wołać specjalne komisje koleżeńskie, 
które w  terminie do 1S bm. prze­
prowadzą akcję uświadamiającą 
wśród właścicieli sklepów, aby ża­
den z nich nie poważył się prze­
kroczyć ustalonego cennika, lub ma 
rży zarobkowej.

Od 15 stycznia komisja specjal­
na współdziałając z komisjami kon­
troli społecznej przeprowadzi na 
Wybrzeżu wiele kontroli. Równocześ 
nie biura cen będą pilnie obserwo­
wały wahania cen na rynku, dążąc 
do natychmiastowego zlikwidowania 
objawów spekulacji w  zarodku, (m)

- —  --<V-----

Pomoc dla dzieci unaiek
W ramach pomocy ONZ każde dziec 

ko ma otrzymać 200 kalorii dziennie 
na dożywianie. Miesięczny przydznł 
w Gdyni obejmuje: 1 kg 20 gramów 
mleka w proszku, 1 kg 20 gramów mię 
sa, 20 deka smalcu i 40 deka margary 
ny.

Z pomocy skorzysta w Gdyni ogó­
łem 2.000 osób, w tym, dzieci, karmią­
ce matki i kobiety ciężarna.

Pomoc ta jest niezależna od opieki 
społecznej i będzie udzielana przez 
Wydział Zdrowia.

Ogółem, Wydział Zdrowia w Gdyni 
otrzyma na ten cel 7.000 kg mleka w 
proszku, 320 kg smalcu, 1.100 kg tra- 
tranu. (a)

—-o----

Iowę kredyty
dla E lb lą ga

Rok 1948 zaczął się dla Elbląga nie 
zwykle pomyślnie. Paru planami i 
wnioskami inwestycyjnymi na rok bie 
żący, Elbląg ma możliwości wykorzy­
stania dużych kredytów funduszu in­
westycyjno - obrotowego przemysłu 
Ziem Odzyskanych (Fiopzo). Kredyty 
z tego funduszu mają być użyte na o- 
żywieniu przemysłu. W związku z 
tym Elbląg będzie mógł przyjąć oko­
ło 30.000 nowych mieszkańców.

W przemyśle ciężkim, w roku 1948, 
znajdzie zatrudnienie 5.000 osób, nie 
licząc przemysłu pomocniczego oraz in 
stytucji użyteczności publicznej. Wyso 
kość kredytu Fiopzo przeznaczonego 
na uaktywnienie przemysłu Elbląga i 
Pomorza Mazurskiego wynosi pół mi­
liona złotych. (Jar)

Udsftsk -  31-334, 31-338. 
Wrzeszei -  41-332. 41-333. 
Orunia — 31-336 
Oliwa -  52-622.
Nowa Pon — «2-222

42-264.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„GŁOSU W VBRZE2A"

Gdańsk. PI Armii Czerwone} 1, 
teł. 315-72 Redaktor naczelny przyj 
muje interesantów w dni powszedenie 
od 12—13 n k ir  f ’  redąkd' od 1 tt— i?

Oddział w Gdyni, t-e1 Armii 41 
(Starowiejska), tel 214-72 orzy/muit- 
interesantów od 12—13.

przeprowadzić zebrania gromadzkie, 
wyjaśniające znaczenie współzawod­
nictwa pracy.

RADIOFONIZACJA W S I
Postanowiono również objąć współ 

zawodnictwem wszystkie dziedziny 
życia wiejskiego, ustalając dla nich 
odpowiednią punktację. Tak więc 
współdziałanie gromady w  radiofoni- 
zacji wsi przyniesie do 45 punktów, 
stworzenie własnego przedszkola — 
50 punktów itp.

W  punktacji uwzględniono organi­
zację spółek wodnych, które szczegól­
nie na Żuławach mają dużą rolę do 
spełnienia, posyłanie młodzieży do 
szkół rolniczych, średnich i wyższych 
oraz na kursy Uniwersytetów Ludo­
wych.

Nie pominięto przy tym objawów,

które powinny być wyplenione z ży­
da wsi gdańskiej, Do takich należy 
klęska pijaństwa. Komitet postano­
wił, że za każdego zauważonego w  
stanie nietrzeźwym członka gromady, 
otrzyma ona pewną ilość punktów 
karnych,

CENNE NAGRODY CZEKAJĄ. 
N A  ROLNIKÓW

W  zakończeniu obrad omówiona 
została sprawa nagrody zbiorowej za 
udział we współzawodnictwie. Po 
dyskusji postanowiono, że najbardziej 
atrakcyjną, a zarazem pożyteczną na­
grodą będzie czyszczalnia zboża, W  
dobrym ręku narzędzie to może przy 
czynić się do podniesienia jakości 
zbóż, rzucanych w  ziemię. Najbar­
dziej zaawansowane obecnie we współ 
zawodnictwie pracy gromady otrzy­
mają nagrody w  postaci obrazów 
zakupionych u plastyków gdańskich 
i sprzętu świetlicowego. (m)

ZARZĄD GDAŃSKU

NAUKOWY INSTYTUT 
R Z E M I E Ś L N I C Z Y

WRZESZCZ, MISZEWSKIEGO ,

ZAKUPI NATYCHMIAST JEDN. 
GŁOWICĘ NA GAZ DRZEWNA 
DO SILNIKA „OPEL“ 6-CYLIN- 
DROWEGO 3,5 LITRA DOLNO 

ZAWOROWY.
36-W

Mąka pszenna, masło kakaowe i obuwie
wyciekały z magazynów „Społem64 
O p i s z e  s ta iiia tifć

Od dłuższego już czasu istniały 
podejrzenia, iż w magazynie „Spo­
łem“ Nr 6 mają miejsce różnego ro­
dzaju nadużycia, W związku z tym 
MO roztoczyła ścisłą obserwację, któ 
rej rezultatem było wykrycie machi­
nacji przy sprzedaży 80 procentowej 
mąki pszennej, poza oficjalnym roz­
dzielnikiem.

W toku śledztwa okazało się, że 
kierownik magazynu Czesław Kruk 
w porozumieniu ze swoim kartoteka 
rzem Leonem Schonnaglem, sprzedał 
nielegalnie 8 ton mąki unnrowskiej. 
Kupiło ją wielu właścicieli skle­
pów, powodowanych żądzą łatwych 
zysków. Między innymi mąkę naby­
ła właścicielka sklepu Krystyna 
Białk oraz Zygmunt Marusząk. Ten 
ostatni kupił od Kruka również 80 
par obuwia w  cenie 1.000 zł za pa­
rę i 6 puszek margaryny, sprzeda­
jąc następnie to wszystko, właści­
cielowi piekarni przy iri. Słowackie­
go 16 we Wrzeszczu, Zygmuntowi 
Sadzoszowi.

80 par obuwia pochodziło rów­
nież z magazynów społemowskich, 
których kierownikiem był Marian 
Wróblewski.

Poza tym Kruk sprzedał po wyso­
kiej cenie 25 kg masła kakaowego, 
które było na składzie w  magazy­
nach. Krup przyznał się całkowicie 
do popełnionych przestępstw i nie­
bawem odpowie za nie przed są­
dem. Komisja specjalna w  chwili 
obecnej przeprowadza remanent w  
magazynach, chcąc dokładnie usta­
lić rozmiary nadużyć, (m)

K u p c y
otrzymuj!! koncesjo

W najbliższych dniach kupiectwo 
Wybrzeża otrzyma koncesje upoważ­
niające do prowadzenia przedsię­
biorstw handlowych. Duże przedsię­
biorstwa handlu wewnętrznego i han­
dlu zagranicznego otrzymają koncesje 
za pośrednictwem Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Przedsiębiorstwa pro 
wadzące handel detaliczny otrzymają 
je z urzędów drugiej Instancji. Jako 
pierwsi otrzymają upoważnienia na 
prowadzenie handlu na Wybrzeżu wła 
ściciele restauracji 1 hoteli. Koncesji 
nie otrzymają kupcy, którzy kilkakrot 
nie zostali ukarani przez Komisję Spe 
cjalną, lub kontrolę społeczną, (m)

Katastrofa ło d zi ryb a c kie j
Załoga uratowana przez statek szwedzki

W przeddzień świąt Bożego Naro­
dzenia wypłynęła na morze łódź wio­
słowa „Gdy 24“ na pokładzie której 
znajdowali się rybacy: Jan Słowin, 
Albin Sam i Edwin Stankowski. Po 
ich wyjeździe zerwał się na mirzu 
sztorm d łódź zniknęła z widoku ryba 
ków znajdujących się na brzegu. W 
przeczuciu nieszczęścia zaalarmowane 
zostały wszystkie placówki Wybrzeża.

Ponieważ poszukiwania nie dały re­
zultatów, sądzono, że łódź zatonęła 
wraz z rybakami.

Tymczasem, ostatnio, otrzymano ze 
Statku szwedzkiego na Bałtyku radio­
wą wiadomość o uratowaniu wszyst­
kich trzech rybaków.

Natychmiast wszczęte zostały stara­
nia o ułatwienie rozbitkom powrotu 
do kraju, (o)

MIEJSKI W 
ZAKŁADA

NOWYCH OGRÓDKÓW 
JORDANOWSKICH

W br. Wydział Plan­
tacji Miejskich w  Gdań 
sku przystępuje do u- 
rządzenia 8 ogródków 
jordanowskich, przez­
naczonych dla ludnoś­
ci miejskiej. Ogródki 
te będą rozmieszczone 
w  różnych dzielnicach 
miasta. (m)

DAR NA RTPD
Związek zawodowy Pracowników 

Państwowych przy Generalnym In­
spektoracie rybołówstwa morskiego w  
Sopocie ofiarował bezpłatnie dla 
świetnie RTPD w  Sopocie 162 kg fa­
soli oraz 24 puszki soku.
WIECZÓR W TOWARZYSTWIE 

PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIEC­
KIEJ W GDYNI

W ramach wieczorów kulturalno - 
oświatowych, jakie systematycznie or

l o n c z n e  z e l r a i s i e
Tow. Burs i Stypendiów

Dnia 11 stycznia br. o godz. 10 rano 
w  sali konferencyjnej zarządu m. So­
potu odbędzie się doroczne zgroma­
dzenie oddziału wojewódzkiego To­
warzystwa Burs i Stypendiów./ Na ze 
braniu złożone zostaną sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności oraz bę 
dą omówione plany dalszej pracy.

W  Gdyni powstaje
dziecięcy balet

Ruchliwy zespół artystyczny świet­
licy robotników portowych w  Gdyni 
zajął się ostatnio zorganizowaniem ba­
letu złożonego z dzieci robotniczych. 
Od 15 grudnia odbywają się 2 razy w 
tygodniu lekcje rytmiki i plastyki o- 
raz tańca.

Inicjatywa ta jest bardzo pożyteczna 
gdyż szkoły nie mają przeważnie od 
powiednich pomieszczeń, nadających 
się do lekcji tańca. Nowo utworzony 
balet przyczyni się również do więk­
szej atrakcyjności imprez, urządza­
nych przez robotników portowych.

Kierownictwo świetlicy zaprasza 
wszystkie dzieci robotników porto­
wych na lekcje tańca, które prowadzo 
ne są zupełnie bezpłatnie. Świetlica 
mieści się przy ul. Czerwonych Kosy­
nierów 81.

W n K f a d y  M Z K G G  
o d b u d o w a ^  j
40 wozów tramwajowych

W ostatnich dniach grudnia warszta 
ty tramwajowe MZKGG we Wrzeszczu 
podjęły odbudowę 40 wozów tramwa 
jowych dla Warszawy. Wraki tych wo 
zów przywozżone są na Wybrzeże trans 
sportami kolejowymi. W związku z 
tym zamówieniem, przeprowadzana 
jest rozbudowa warsztatów tramwajo 
wych ,dla których zaangażowano do­
datkowo załogę robotniczą. Według u- 
italonego planu miesięcznie zostaną 
wykonane 3—4 wozy, a całe zamówię 
nie wykończone zostanie w przeciągu 
roku. W warsztatach MZKGG zostaną 
wykonane roboty z działu metalowego 
i stolarskiego, silniki tramwajowe bę­
dą musiały wykonać we własnym za­
kresie warsztaty warszawskie, (m)

B a s i ?  l ó s & f c a  « ć M n j e  §  s f e t M w
Towarzystwa Żeglugi Przybrzeżnej

W Stoczni Gdańskiej znajduje się 
obecnie w odbudowie 6 statków To. 
warzystwa Żeglugi Przybrzeżnej. Są 
to: „Julia“, „Diana“, „Panna Wod­
na“ , „Wanda', „Grażyna" t „Na­
rew“.

„Panna Wodna“ jest to statek bu­
dowany przez Niemców. W stanie 
niewykończonym został on zatopio­
ny podczas działań wojennych w 
Gdyni przy nabrzeżu „Paged“ . W 
roku bieżącym wydobyto go przy 
pomocy 100-tonowego dźwigu, na 
zlecenie MZKGG. Jednostka ta ma 
63 metry długości, 8,5 metra szero­
kości i 2,5 metra zanurzenia. Jest o- 
na zaopatrzona w dwie 3 kołowe ma­
szyny parowe z odlotowymi turbi­
nami o łącznej mocy 1.800 km i szyb 
kości 16 węzłów.

Stocznia Gdańska przeprowadza 
kapitalny remont maszyr, turbin i 
wszystkich urządzeń pomocniczych. 
Zostaną również przebudowane wnę 
trza, w których będą urządzone 2 
salony, wynosażone w nowoczesne 
miękkie meble, wykonane również 
w  stoczni, Między innymi przewi­
dziano wybudowanie r .kładu słonecz 
nego i nadbudówki, która pomieści 
kabinę nawigacyjną, kapitańską i re 
prezentacyjną kabinę pasażerską. — 
Według planu odbudowy statek po­
mieści 400 pasażerów. Są projekty 
wykorzystania go na stałej linii ko­
munikacyjnej ze Szwecją.

Drugi stadek odbudowany obecnie 
to s/s „Wanda“. Wybudowany w 
1928 roku dla Żeglugi Polskiej, pod- 
C7 '̂ działań wojennych został zato- 
r' ' w  basenie Prezydenta w Gdy- 
r ' W czasie ubiegłego lata kolum- 

ratownicza GAL‘u wydobyła go 
na zlecenie Towarzystwa 
Przybrzeżnej „Gryf“

Długość statku wynosi 43,5 m, sze­
rokość około 8 m, zanurzenie prze­
szło 3 m. Zaopatrzony on jest rów­
nież w dwie maszyny parowe o sile 
1.500 KM. Szybkość statku przekra­
cza 13 węzłó;v.

Statek wszedł do stoczni w koń­
cu listopada i natychmiast przystą­
piono do generalnego remontu kadłu 
ba i przebudowy wnętrz. Kadłub 
statku wymaga wymiany szeregu 
wręgów, blach poszycia i grodzi. Ma 
szyny i urządzenia pomocnicze uleg­
ną również dokładnemu remontowi. 
Przebudowa tego statku zajmie dłuż­
szy okres czasu.

Jeszcze jednym statkiem, który za­
sili flotyllę naszej żeglugi przybrzeż­
nej jest m/s „Grażyna“. Statek ten 
otrzymaliśmy w ramach odszkodo­
wań wojennych. Jest to jednostka 
mniejsza od wyżej wymienionych. 
Długość jej wynosi, 31 m, szerokość 
7,3 m, przy zanurzeniu 2,4 m. Sta­
tek wyposażony jest w silnik spali­

nowy o mocy 350 KM  i szybkości 10 
węzłów. Przeprowadzony jest na nim 
szczegółowy remont silnika, prze­
gląd wału, śruby i wymiana niektó­
rych blach poszycia. Przebudowy 
wnętrza tego statku dokona stocznia 
nr 3.

M/s „Narew“ został zadekowany 
w pontonie Stoczni Gdańskiej dla 
przeprowadzenia remontu podwod­
nej części kadłuba. Wymieniane są 
przy tym wręgi, blachy poszycia i 
płyty nadburcia. Wymieniona zo­
stanie również śruba napędowa z 
równoczesnym sprawdzeniem jej wa­
łu. Dokonany zostanie, ponadto re­
mont maszyny głównej i 2 pomoc­
niczych.

„Narew“ jest własnością Towarzy­
stwa Żeglugi Przybrzeżnej „Gryf“ . 
Statek posiada maszyny parowe o 
sile 550 HP. Może on rozwijać szyb­
kość 9 węzłów, zabierać na pokład 
250 pasażerów, (m).

Co przywieziono w r. 1847 do portu gdańskiego
27.160 koni f 17.938 krów wylasl^wanc w Gdańsku

W roku 1947 do portu gdańskie­
go wszedł tonaż o pojemności prze- 
szeło 3,5 miliona brt i ponad 2 mi­
liony ntr. W ciągu roku weszło do 
portu 1.109 statków pustych, które 
przybyły przeważnie po węgiel. Z 
rudą dla Czechosłowacji przybyło 
175 statków, które przywiozły 36.838 
ton z rudą dla Węgier 9 statków — 
30.785 ton, a dla Polski 208 statków, 
które przywiozły 514.883 tony. Z, 
drobmcą weszło 41 statków — 87.876/ 

Żeglugi ton, że śledziami 19 Statków, której 30 
Ń przywiozły 16.948 ton i z tarcicą 423 33.

statki z ładunkiem 9.532 tony. Z mą 
ką 1 zbożem weszło do portu w Gdań 
sku 14 statków, w  tym .2 z kukury­
dzą — 17.451 ton, ze zboże — 44.327 
ton, z mąką — 7.283 ton.

W roku 1947 w  Gdańsku przeła­
dowano około 55 tysięcy sztuk koni 
i bydła. 27.160 sztuk koni przywio­
zło 61 statków, a 17.939 sztuk bydła 
— 41 statków. 3 statki przywiozły 
121 domków fińskich, 8 holowników 
p .. holowało 23 łodzie desantowe, 

statków pasażerskich orzvwinzło 
605 repatriantów, (o). N,

ganizuje w  Gdyni Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej, odbył się 
pokaz filmów wąskotaśmowych, po­
przedzony ciekawym referatem por. 
Wójcickiego z marynarki wojennej 
pt. „Odrodzona Marynarka Wojen­
na“ . Wyświetlano filmy »W  kopal­
ni węgła“ , „Polowanie na słonie“ i 
kreskówkę „Sprytny Bimbo“. Po po 
kazie członkowie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej spędzili 
jeszcze kilka godzin w  tym naprawdę 
miłym i gustownie urządzonym loka­
lu przy dźwiękach muzyki

ZGROMADZENIE PRAWNIKÓW 
DEMOKRATÓW W ELBLĄGU

W Elblągu odbyło się walne zgro­
madzenie Koła Zrzeszenia Prawni­
ków Demokratów, w  którym m. Inn. 
wziął udział prezes sądu apelacyjnego 
w Gdańsku, ob. Franciszek Bar, któ­
ry podkreślił konieczność podniesie­
nia aktywności Koła na odcinku pra­
cy organizacyjnej, samokształcenio­
wym i popularyzacji prawa. Na ze­
braniu odbyły się wybory zarządu 1 
komisji rewizyjnej.
PIERWSZA W CENTRUM GDYNI 

ŚWIETLICA RTPD
Budowa pierwszej w  centrum Gdy­

ni świetlicy RTPD, położonej przy 
ul. Abrahama, jest na ukończeniu. 
Świetlica ta skupi dzieci w  wieku 
szkolnym i posiadać będzie iźbę za­
trzymań dla „trampów". te)

WIEŚ CHOCZEWO OTRZYMA
WŁASNY RADIOWĘZEŁ

Wieś Choczewo, poło 
żona w  powiecie lębar 
skim, jako jedna z 
pierwszych w  wojewódz 
twie gdańskim w  100 
procentach uiściła poda 
tek gruntowy. W nagro 
dę Wieś ta zostanie 
zradiofonizowana. Pie­
niądze na ten cel w  wy 
sokości 106 tysięcy zł przeznaczyła 
Wojewódzka Rada Kultury i Sztuki 
Zainstalowanych zostanie 40 punk­
tów radiowych. (m)

-----o-----

Bogata biblioteka
i kursy nauki języka rosyjskiego
w Towarzystwie
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Wojewódzki Zarząd Tow. Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej chcąc zapew 
nić swoim członkom pożyteczną i kul 
turalną rozrywkę, prowadzi bogatą 
czytelnię czasopism, periodyków oraz 
bibliotekę. Biblioteki Towarzystwa 
obejmuje już około 800 tomów war­
tościowych książek. Członkowie To­
warzystwa korzystają z biblioteki bez 

1 płatnie, natomiast nlestowarzyszeni 
płacą jedynie 100 zł kaucji.

Chcąc jak najbardziej spopularyzo­
wać język rosyjski, Towarzystwo 
prowadzi kurs nauki języka rosyjskie 
go. Lekcje odbywają się w ponie­
działki i prowadzone są przez lingwi 
stę prof. Kiedlicza. (k)

-----o-----

Kronika wypadków
WYBUCH PALENISKA 

W BETONIARNI MIEJSKIEJ
W betoniarni miejskiej w Gdyni 

podczas zginania rury włożonej do 
paleniska nastąpił wybuch. Paleni­
sko spadło na kowala Jana Richer- 
ta, paląc mu twarz i ręce. Rannego 
natychmiast przewieziono do szpi­
tala. Znajduje Się on w ciężkim 
stanie i zachodzi obawa utraty wzo- 
ku.
ZA NIELEGALNE POSIADANIE 

BRONI
M. O. w  Gdyni zatrzymała ostat­

nio szereg osób przechowujących 
nielegalnie różnego rodzaju broń. Za 
nielegalne posiadanie krótkiej bro i
komisariat pierwszy M. O. zatrzy­
mał ob. Antoniego Krecisza zam. w 
Gdyni przy ul. Chrzanowskiego 10. 
Komisariat zatrzymał ob. Bernarda 
Zelte zam. w Lubiszewie i ob. Tczew 
skiego, który dla celów terrorystycz­
nych odlał pistolet z ołowiu.

---- ----- 1 mm a p o z z m c D p

NAJMNIEJSZA LICZBA STATKÓW 
NA POSTOJU W GDAŃSKU

W dniu 9 stycznia w Gdańsku znaj­
dowało się na postoju tylko 15 stat­
ków, z których 8 jest w stoczniach w 
odbudowie. Jest to najmniejsza liczba 
statków na postoju w porcie od czasu 
siynnego okresu lodowego w r. 1947.

PŁYTY OGNIOTRWAŁE 
I APARATURY KOTŁOWE 

EKSPORTUJEMY DO FINLANDII
Fiński statek „Mira“, klarowany 

przez firmę „Baitica“, zabrał 9X br, 
z Gdańska 493 tony wyrobów żela­
znych, wśród których znajdowały się 
płyty ogniotrwałe, aparatura kotłowa, 
różne rury i inne wyroby żeliwne.

EKSPORT WĘGLA DO BELGH
Duński statek „WM. TH. Mai­

ling“ zabrał z Gdańska 2.500 ton 
węgla przeznaczonego dla Belgii. 
Statek klarował „Półbalshyp".

W tym dniu wyszło z portu gdań­
skiego z węglem 8 statków.

OTRZYMALIŚMY BUTY
Duński statek „Scotbord“ klaro­

wany przez firmę „Hihel“  przywiózł 
do portu gdańskiego ładunek .butów 
z Kopenhag
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Gdzie są przyczyny niezrealizowania planu
w e  W r o c ł a w s k i e g  F a b r y c e  O b r a b i a r e k  —
i kto jest za to odpowiedzialny

Wrocławska Fabryka Obrabiarek 
nie wykonała planu produkcji na rok 
1947. Niewykonanie planu w tym wy­
padku nie oznacza niedociągnięcia kil­
ku procent. Wrocławska Fabryka Ob­
rabiarek, zatrudniająca 480 ludzi, zre­
alizowała kilkakrotnie redukowany, 
minimalny, wyznaczony jej plan — za 
ledwie w 50%.

Tego rodzaju „niedociągnięcie“ zmu 
sza do zastanowienia, każe bić na a- 
larm, każe szukać przyczyny tego sta­
nu rzeczy. Aktyw pracowniczy, koła 
partyjne, robotnicy fabryki — zło wi­
dzą i wielkim głosem wołają, że tak 
dalej być nie może.

Wołają dotąd na próżno.
Sprawa produkcji obrabiarek w Pol 

sce i sprawa stosunków w fabryce, za 
trudniającej 500 osób — jest jednak 
zbyt ważna, by ją pozostawić własne­
mu losowi. Robotnikom Wrocławskiej 
Fabryki Obrabiarek, takim, jak tow. 
tow.: Budziński, Kołdra, Wiedłowski, 
Domański, Kowtla i wielu innych, 
których sprawy fabryki bolą jak wła­
sne, którym sprawa ich warsztatu pra 
cy na sercu leży, w ich walce o uzdro­
wienie stosunków w tej fabryce, o wy 
dźwignięcie jej z impasu i włączenie 
do twórczej rzetelnej pracy — trzeba 
pomóc,

l i t a n i a  b o l ą c z e k

Co jest w fabryce obrabiarek złego? 
Co trzeba zmienić? Dużo jest złego.

My jednak w tym wypadku zgodzimy 
się z Radą Zakładową i kołem par­
tyjnym i na pierwszym miejscu dłu­
giej litanii braków, niedbalstw, nie­
dociągnięć i bolączek postawimy ja­
ko sprawę zasadniczą — brak współ­
pracy kierownictwa fabryki, dyrekcji 
z załogą fabryczną, brak troski o ro­
botnika, brak poszanowania dla do­
świadczenia i wiedzy technicznej sta­
rego fachowca robotnika — który nie 
raz kwalifikacjami swymi przewyż­
szyć może niejeden dyplom.

Na zebraniu aktywu robotniczego, 
wszyscy zwracali uwagę na to właś­
nie, że w ciągu trzech lat pracy, nie 
było żadnej więzi ani porozumienia 
między dyrekcją w sprawach produk­
cji. A  i teraz jakkolwiek nowy naczel­
ny dyrektor, ob. Hlibowiecki, usiłuje 
to porozumienie nawiązać, dyrekcja 
techniczna w dalszym ciągu go unika.

Jasną'-jest rzeczą, że w organizmie, 
w którym nie ma harmonii między 
myślą a wykonaniem, między głową 
a rękami — nie może, jak się to mó­
wi, „klapować“.

Z A  D U Ż A  „G Ł O W A "

Nawet, albo tym bardziej wtedy, 
kiedy tej „głowy“ jest tak dużo — 
jak w omawianej przez nas fabryce. 
We Wrocławskiej Fabryce Obrabiarek 
jest 112 urzędników na 93 pracowni­
ków produkcyjnych. Pomyślmy tylko, 
jak wygląda w takim wypadku stosu­

Powiązanie nauki z przemysłem
Otwarcie Instytutu materiałoznawstwa Elektrycznego

Dnia 3 bm. otwarty został we 
Wrocławiu £akład Materiałoznaw­
stwa Elektrycznego Instytutu Elek­
trotechnicznego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Instytut ten posiada 
cztery laboratoria przeznaczone do 
prac probierczych i badawczych ma­
teriałów, związanych z przemysłem 
elektrotechnicznym.

W  uroczystości otwarcia nowou- 
ruchomionego zakładu udział wzięli: 
wiceminister przemysłu i handlu inż. 
Golański, dyrektor Państwowego In-

P o w o d z i a n i e
z  woj. warszawskiego
osiedlili się na Zuławacir

Jak podaje Wojewódzki Wydział 
Osiedleńczy, na Wybrzeże' przybyła 
ostatnia, licząca 80 rodzin partia po­
wodzian, rolników z woj. warszaw­
skiego, przesiedlonych na Żuławy. 
Obecnie na Żuławach gdańskich 
osiedlonych jest 580 powodzian. Go­
spodarstwa ich zostały przygotowa­
ne przez Woj. Wydział Odbudowy, 

orkę i siewy przeprowadziła 
Samopomoc Chłopska.

GŁOS BYDGOSZCZY
®  *o *do\v °fr^ ,d0wle kanatu Parchańskie- 
wo ponad s.oóo ^ 1 C|aW3ki uzyskał dodatko 
budowy kanam hpa4 y4 nveni . ^ f l  ornej, po

r° ln,Cy szarwarko

w
ków szkolnych 1 ośrodków zdrowfa y ”
#  w i  Włocławku juz rozpoczął działał
azłowy którvatma'yzaK ^ lte? P™ ciw pow o s^tory ma za zadanie przyffotnwa.

^alnejmpowodzihni‘-‘Zne3 "*  WyPadek ewen
^  w iud? ? c z 3?st po Warszawie i Wrocła 

P o K s "  M i n ^ j  zniszczonym miastem

stytutu Elektrotechnicznego prof. dr 
Jakubowski oraz profesorowie Uni­
wersytetu i Politechniki Wrocławskiej 
z rektorem Kulczyńskim na czele.

Po zagajeniu uroczystości przez dyr. 
prof. Jakubowskiego, zabrał głos wi­
ceminister przemysłu i handlu Golań­
ski, podkreślając doniosłe znaczenie 
nowouruchomionej placówki nauko­
wej i duży wkład pracy wrocławskich 
naukowców i studentów w jej zorga­
nizowanie.

Z  kolei rektor Uniwersyteu i Poli­
techniki Wrocławskiej prof. dr Kul­
czyński w przemówieniu swym zazna­
czył, że uczelnie wrocławskie, reali­
zując hasło ścisłego powiązania nauki 
z przemysłem, osiągnęły na tym polu 
nadspodziewane wyniki.

Po sprawozdaniu dyrektora zakła­
du prof, dra Skowrońskiego, uczestni­
cy uroczystości zwiedzili laboratorium 
olejowe, wyposażone całkowicie do 
wykonywania prób i badań olejów izo 
lacyjnych oraz laboratorium wysokich 
napięć i laboratorium materiałów prze 
wodzących.

nek kosztów administracyjnych do 
produkcyjnych.

Kierownictwo fabryki, podległe Zje­
dnoczeniu Przemysłu Obrabiarskiego 
w Pruszkowie -— nie tylko nie my­
ślało o robotniku, o przywiązaniu go 
do fabryki, o zapewnieniu mu mieszka 
nia, świetlicy, możliwości szkolenia — 
lecz dopuściło do ucieczki wykwalifi­
kowanych tokarzy. Niedbalstwo poszło 
tak daleko, że sam warsztat produk­
cji, sama fabryka wskutek bezmyśłno 
ści i „beztroski“ technicznych kierow­
ników pozbawiona jest najniezbędniej 
szych maszyn, nie ma należycie zor­
ganizowanej narzędziowni, nie ma żad 
dnego zabezpieczenia technicznego,

I jak tu mówić o wykonaniu planu,
0 harmonijnej współpracy poszczegól 
nych działów, niezbędnej przy plano­
wej produkcji,

We Wrocławskiej Fabryce Maszyn— 
nie ma obecnie ani jednej rewolwe- 
rowki —- i fabryka, która powinna 
seryjnie produkować — wytacza po­
szczególne części — co kosztuje 8— 10 
razy drożej. A  tokarzy kwalifikowa­
nych ma ta fabryka maszyn trzech (!).

Wytaczarki uruchomiono po pięciu 
miesiącach przerwy. — Gdy one za­
częły pracować — tokarki swoją pra­
cę już wykończyły, I z kolei — tokar­
ki stanęły.

KTO JEST TEMU WINIEN?
Jasne jest dla nas, że w całej tej 

sprawie przede wszystkim winne jest 
kierownictwo techniczne, bezpośrednio 
odpowiedzialne za fatalny stan tech­
niczny fabryki, kierownictwo naczel­
ne, które nie potrafiło dobrać kadr 
technicznych i dopuściło do stanu, któ 
ry zakrawa na sabotaż.

Nie bez winy wreszcie jest Zjedno­
czenie Przemysłu Obrabiarskiego w 
Pruszkowie. ,

Jeżeli bowiem stosunki we Wro­
cławskiej Fabryce Obrabiarek nie by 
ły Zjednoczeniu znane — to gdzie jest 
kontrola fabryki, do której Zjednocze­
nie jest zobowiązane? — jeżeli zaś 
Zjednoczenie zdawało sobie sprawę z 
sytuacji w tej fabryce — to chcieli­
byśmy usłyszeć, jakich użyło środków, 
by ten zgoła bezprzykładny stan zmie 
nić.

Mówią robotnicy, że jedynym czło­
wiekiem z kierownictw;.®, który chce
1 mógłby postawić Fafifykę Obrabia­

rek w pierwszym rzędzie zakładów
produkcyjnych Wrocławia jest dyr. 
Hlibowicki, dobry fachowiec i organi­
zator. Jasne jest, że sam tego nie zro­
bi, że musi znaleźć zdecydowane opar­
cie i pomoc moralną i materialną w 
Zjednoczeniu. Wierzymy, że teraz, gdy 
sprawa ta stała się dostatecznie głoś­
na — na poparcie to można liczyć.

I wierzymy w jeszcze jedno. Wie­
rzymy w załogę, w aktyw robotniczy, 
v/ koło partyjne Wrocławskiej Fabry 
ki — jako tę siłę, która swój war­
sztat pracy wydźwignie.

Z okazji zjazdu dyrektorów i profesorów gimnazjów miejskich z całej Fol- 
ski w Warszawie — dn. 4.1,1948 r. zespół gimn. miejskiego z Jod łow e j, 
noto Jasło, w oj. Rzeszów — wystawił „Wesele Jodłow skiew sali Z, N, P-

Skarb Państwa -  z pieniędzy,
dzieci polskie z możliwości nauki

Dolewskiokradał „mecenas” PSL-
przed sądemGdy Dolewski staje 

uderza kontrast w zachowaniu jego t 
poprzedników, Ani śladu poczucia wi­
ny ani krzty zażenowania z powodu 
popełnionych przestępstw. Tamci po­
pełnili przestępstwo, lecz przygniata 
ich ciężar odpowiedzialności. Stoją 
przed sądem zgarbieni, tłumaczą się 
niezdarnie.

Jakże inną postawę przybrał p. Do 
lewaku Mówi dużo z nonszalanckim ge 
stem, stroi uśmiechy. Obrał sprytną 
taktykę. Pozuje na osobnika „dobrej 
woli'’, obszernie „wyjaśnia” ( czytaj:
zaciemnia) sprawę, sypie fachowymi 
szczegółami.

Najbardziej jednak uderzające jest 
jego zachowanie wówczas gdy opowia 
da o swych „lewych” interesach. Przy 
znaje się do nich — a jakże, są na to 
przecież „żelazne” dowody. Jakżeż się 
on tłumaczy f Dawał łapówki bo wszy­
scy ich żądali; kupował nielegalnie to 
war — „bo tak wszyscy robili” . Sprze 
dawał go po lichwiarskich cenach — 
„bo gdyby nie on, zrobiłby to kto 
inny'’.

Dolewski mówi o tym z taką rażącą 
swobodą, że aż sędzia zwraca mu suro­
wą uwagę: „proszę się nie uśmiechać, 
mówiąc do sądu..,” .

Jasne jest, że ten człowiek wrósł w 
przestępstwo, że jest to jego chleb co­
dzienny.

Portowy Urząd Zdrowia w ofensywie
Graizf I szczury znikną z  portu szczecińskiego

Na rozległych terenach portu szcze 
emskiego znajdują się jeszcze olbrzy 
mie zwały gruzów i śmieci.

Mimo planowo postępującej odbu­
dowy nie jest rzeczą łatwą szybka 
ich likwidacja na wszystkich nabrze­
żach i obiektach portowych.

Wśród gruzów i wysypisk śmieci 
pasą się całe stada szczurów, będą­
cych głównymi roznosicielami cho­
rób epidemicznych.
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0  G  Ł  a S  Z  E  M I  E
Podaje się do wiadomości, u  od dnia 2 stycznia 1948 r. 

wszystkie Oddziały Wojewódzkie, Agentury Powiatowe Cen­
trali, Agentury Powiatowe Centrali Skór Surowych — płacą:

a) za 1 kg. sikory surowej bydlęcej Rzeźnianej I i II kategorii 
40% premii od obowiązującego cennika.

b) za wszystkie skóry końskie — bez względu ma pochodze­
nie 60% premii od obowiązującego cennika.

U w a g a :

za skóry surowe, Rzeźniane uważa się skóry pochodzące 
z uboju w Rzeźniach, będących pod kontrolą Lekarzy Wetery­
narii, prowadzących ewidencję uboju.

Premia będzie wypłacana po przedłożeniu zaświadczenia 
Lekarza Weterynarii, co do pochodzenia skóry.

Centrala Skór Surowych.
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W ieś pom orska  oabudow uj* się.

Ogłoszenie o praefózoju 
3-48

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza 
przetarg nieograniczony na roboty malar­
skie w chłodni Rzeźni Miejskiej. Przetarg 
odbędzie się dnia 26.1.1948 r. o godz. 11,30 
w gmachu Zarządu Miejskiego, pak. 303, 
gdzie oferenci mogą otrzymać bliższe in­
formacje i ślepe kosztorysy. Oferty skła­
dać należy najpóźniej w dniu przetargu 
do godz. 11,30 w pok. 310,. Wadium 2% 
oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty,' podziału robót między kilku 
oferentów a także uznania, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego.
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O g ł o s z e n i a
d r o b n e

UNIEW AŻNIAM  zagubiony 
bilet tramwajowy na rok 
1947 N r 2051, Piechowski 
Edmund, Gdańsk — Siedli 
ce, Nowolipie 17. 87-W

Zgodnie * międzynarodową kon­
wencją o przestrzeganiu należytego 
stanu sanitarnego w portach, władze 
szczecińskiej administracji morskiej 
od marca ubiegłego roku prowadzą 
akcję, mającą na celu deratyzację, 
tzn. odszczurzenie portu i oczyszcze­
nie go z gruzów i śmieci.

Zadanie przywrócenia portowi 
szczecińskiemu właściwego stanu sa­
nitarnego podjął w myśl zleceń 
min. Zdrowia i Żeglugi, Portowy U- 
rząd Zdrowia w Szczecinie. Z cza­
sem stałą akcję oczyszczania portu 
prowadzić będą portowe zakłady sa­
nitarne, których organizacja jest w 
toku.

Obecnie akcja oczyszczania portu 
weszła w Stadium realizacji.

Odszczurzanie nabrzeży i obiektów 
portowych obejmie w styczniu br. 
około 150 tys. m2 - powierzchni zabu­
dowanej, oraz ponad 400 tys. m2 po­
wierzchni nie zabudowanej.

Kolumna deratyzacyjna zlikwiduje 
siedliska szczurów na nabrzeżach 
Kraśnickich górnym i dolnym z bu­
tą i cementownią włącznie. Dalej 
odszczurzeniu poddane zostaną „Ba­
ran“, „Huk“ i „Snop“ na nabrzeżu 
Gocławskim.

Kolumna deratyzacyjna Portowego 
Urzędu Zdrowia wyposażona jest w 
sprzęt i tabor samochodowy, operuje 
ona chemicznymi preparatami trują­
cymi, w przeważnej części produko­
wanymi we własnej pracowni PUZ,

Dla zabezpieczenia pracowników 
portowych przed ewentualnym zet­
knięciem się z trucizną, obiekty, na 
których założono trutki są oznaczo­
ne specjalnymi tablicami.

Równocześnie z akcją odszczurza- 
nia, kontynuowane są prace odgru­
zowywania portu i wywożenia śmie­
ci.

W pierwszej fazie usunięte zostaną 
z terenów portu 3.600 m3 gruzu i 
2.850 m3 śmieci. Na pierwszy ogień 
pójdą najczęściej użytkowane punk­
ty przeładunkowe, a więc „Arsenał“, 
„Odra“, „Kaszubski“, wyśpią Gryfia 
oraz „Okrętowa", „Huk“, ;;Snop“ łtd.

„UV7AGA" — OSTRZEŻENIE — „UT"'  GA“
W związku z nadeszłym transportem orzesz­

ków ziemnych (Fistaszków) przeznaczonych do 
Zakładów „Union“ w Gdyni i obecnie trwają­
cym wyładunkiem statku — ostrzega się 
wszystkich ewentualnych nabywców przed ku 
powaniem i sprzedawaniem orzeszków, gdyż 
w wolnej sprzedaży pochodzić mogą jedynie z 
kradzieży. Winni ścigani będą karnie.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „Amada-Oleo-Union-Żuławy“ 

pod Zarządem Państwowym 
Gdańsk - Letniewo, ul. Załogowa 10.
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W trzecim dniu przewodu sądowego 
oskarżony Dolewski kontynuuje zezna­
nia, odpowiadając na pytania prokura­
tora.

Prok.: Jaki był udział oskarżonego 
w walce z Niemcami?

W odpowiedzi oskarżony wyjaśnia, 
że nie brał udziału w walce z okupan­
tem, zajmując się wyłącznie handlem. 
W czasie Powstania znajdował się w 
Podkowie Leśnej.

Prok.: A po wyzwoleniu kraju, w 
Styczniu 1945 roku, gdy trwała jesz­
cze wojna z Niemcami — czy oskar­
żony zgłosił się do Wojska Polskiego?

Oskarżony zaprzecza.
W toku dalszych odpowiedzi Do­

lewski przedstawia Sądowi swą powo­
jenną działalność handlową.

Prok.: Czym oskarżony wytłumaczy, 
że w styczniu 1946 r. przedstawił Ban­
kowi Handlowemu zabezpieczenie to­
warowe na sześć i pół miliona złotych, 
zaś bilans jego firmy wykazywał w 
tym samym czasie towaru jedynie na 
3 miliony złotych?

Oskarżony niejasno tłumaczy to 
tym, że zaszła w międzyczasie na ryn­
ku zwyżka cen.

Prok.: To znaczy, że oskarżony prze­
trzymywał w swych składach towary, 
zamiast je rozprowadzać na rynku?

Oskarżony odpowiada wymijająco.
Prok.: Jak wyglądała sprawa kredy­

tu dla PSL?
Ośk.: Prezes fiankłl Handlowego Wa 

chowiak prosił mnie, abym wziął na 
swoje konto trzy miliony złotych po­
życzki dla PSL, a wobec tego, że ja 
prosiłem dla siebie o dwa miliony, ra­
zem więc otrzymałem 5 milionów zł.

Dalej skarżony wyjaśnia, że po roz­
mowie z przedstawicielami PSL, m. 
inn. z Augustyńskim, przekazywał pie­
niądze dla PSL na ręce przedstawicie­
la tego stronnictwa Szydluka.

Prok.: Jakie prezenty dawał oskar­
żony członkom Dyrekcji Banku Han­
dlowego?

W odpowiedzi oskarżony wykrętnie 
tłumaczy, że co pewien czas przekazy­
wał na ręce dyr. Adamczewskiego po 
kilkadziesiąt tysięcy złotych na sto­
łówkę Banku Handlowego. Poza tym 
dyr. Adamczewskiemu kupił na gwia­
zdkę zegarek, zaś prokurentowi Ban­
ku Szpaczyńskiemu — kupon mate­
riału.

Prok.: A przy aresztowaniu oskar­
żony proponował funkcjonariuszom 
służby bezpieczeństwa 20 milionów zł
za zwolnienie?

Wobec przeczącej odpowiedzi oskar­
żonego, prokurator prosi Sąd o dopu­
szczenie odnośnych funkcjonariuszy 
U.B. w charakterze świadków.

Prok.: ilu składów i firm papierni­
czych był oskarżony właścicielem w 
momencie aresztowania?

Z odpowiedzi oskarżonego wynika, 
że posiadał firmy papiernicze w Poz­
naniu i Łodzi, gdzie oprócz hurtowni 
miał jeszcze sklep detaliczny. W War­
szawie miał dwie firmy, ponadto w 
Radomiu, Toruniu, Gliwicach i Szcze-

Walka z gruźlicą trwa
Na terenie Pomorza Szczecińskiego 

rozpoczęły się od dnia 14 grudnia 1947 
roku „Dni Przeciwgruźlicze“.

„Dni Przeciwgruźlicze“ obejmują 
akcję propagandową (uświadamiają­
cą), zbiórkową (finansową) i leczniczą.

Akcja propagandowa, która była 
głównym celem „Dni Przeciwgruźli­
czych“ dała odpowiednie wyniki. Lud­
ność Pomorza Szczecińskiego przy po­
mocy odczytów, broszur, artykułów w 
prasie i radio została poinformowana 
o niebezpieczeństwie gruźlicy.

Zbiórka uliczna natomiast, sprzedaż 
znaczków i nalepek na okna dała nie­
stety minimalny rezultat.

Akcja lecznicza trwać będzie do koń 
ca roku szkolnego. Jak wiadomo, w 
ramach „Dni Przeciwgruźliczych“ zde 
cydowano dokonać prześwietlenia 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym.

W ciągu „Dni Przeciwgruźliczych“ 
wysłano z terenu naszego wojewódz­
twa 11 osób do sanatorium przeciwgru 
źlicwsgo

cinie. Poza tym był w trakcie organi- 
zawania firmy w Jeleniej Górze oraz 
pertraktował w sprawie otwarcia fir­
my we Wrocławiu. Współudziałowczy- 
nią firm w Toruniu i Gliwicach była 
przyjaciółka Dolewskiego pani Ono- 
szko.

Prok.: Ile wynosił przy tak licznych
przedsiębiorstwach miesięczny dochód 
oskarżonego?

Oskarżony niechętnie: Trudno mi 
odpowiedzieć — około stu tysięcy zlo 
tych miesięcznie.

Wobec tej tak jaskrawo wykrętnej 
odpowiedzi oskarżonego, prokurator 
oświadcza, że majątek oskarżonego 
wynosił czterdzieści cztery miliony 
złotych plus pięć samochodów.

Prok.: W jaki sposób oskarżony w 
ciągu niespełna roku zdobył taki ma­
jątek, na który dwustu pięćdziesięciu 
włókniarzy musiałoby pracować 
przez dwa lata?

Prokurator stwierdzając, że w tym 
czasie państwo sprzedawało zeszyty 
szkolne po cenie 4 zł za sztukę, pod­
czas, gdy na wolnym rynku cena wy 
nosiła 12 zł, zapytuje — jak oskarżo 
ny miał sumienie zamrażać przez pół 
roku w swych magazynach papier pi­
śmienniczy, odpowiadający dwu milio 
nom zeszytów szkolnych, utrudniając 
w ten sposób naukę dzieciom ludzi 
pracy.

Oskarżony nie udziela jasnej odpo­
wiedzi.

Prok.: Dlaczego po aresztowaniu o- 
skarżonego cena papieru na rynku ob 
niżyła się o 33 proc.?

Osk.: Przypuszczam, że w związku 
z moim aresztowaniem na rynek padł 
strach.

Prok.: To znaczy, że aresztowanie 
oskarżonego przyczyniło się do zniżki 
ceny na papier?

Następne pytania prokuratora zwią 
zane są z transakcją reglamentowa­
nym papierem drukowym, który Do­
lewski nabył od PSL.

Prok.: Czy oskarżonego nie zdziwi­
ło, że PSL, które tak zawsze narze­
kało na brak papieru, samo sprzedaje 
reglamentowany papier drukowy?

Osk.: Widocznie mieli go dosyć.
Z kolei przed Sądem staje oskarżo­

ny Kozieł, b. dyrektor Banku Handlo 
wego.

Oskarżony Kozieł przyznaje się do 
zarzucanej mu winy, twierdzi jednak, 
że popełnił ją pod moralną presją pre 
zesa Banku Handlowego Wachowia - 
ka. Dalej oskarżony wyjaśnia, że o- 
trzymał od Wachowiaka polecenie za­
twierdzenia 5 mil. zł pożyczki dla Do 
lewskiego, z której S mil. zł według 
słów Wachowiaka, było przeinaczone 
dla PSL. Oskarżony twierdzi, że u- 
dzielenie tak wysokiej pożyczki stron 
nictwu politycznemu uzależnione było 
zasadniczo od decyzji Rady Banku, 
jednak wobec tego, że Rada była zde 
kompletowana, a prezes Wachowiak, 
który jako b dyrektor największego 
w Polsce koncernu węglowego, cie­
szył się zaufaniem sfer finansowych, 
wziął na siebie odpowiedzialność za 
udzielenie pożyczki, oskarżony nie 
sprzeciwiał się dłużej jej udzieleniu.

Prok.: Czy oskarżony wie, gdzie jest 
obecnie Wachowiak?

Osk.: Wiem, że kupił majątek pod 
Londynem i tam zamieszkał.

Prok.: Czy oskarżony uważa, ie Wa 
chowiak zawiódł zaufanie, jakim obda 
rzyło go państwo?

Osk.: Niewątpliwie.

Gapnął Gapik skórę—
Capika- Homlsla

Nie ma dnia, by Społeczne Komi­
sje Kontroli Cen, które zdobywają 
sobie coraz większe uznanie w całym 
kraju — nie mogły się wykazać re­
zultatem swojej pracy.

W Krakowie, podczas kontroli w 
jednym ze sklepów obuwia, SKKC 
wykryła ogromne nadużycia.

Właściciel sklepu Franciszek Ca- 
pik, który zawarł umowę ze spółdziel 
nią wojskową na naprawę obuwia 
z dostarczonej mu skóry 100 tys. skó 
ry twardej, należącej do spółdzielni 
puścił na pasek.

Sprawa została przekazana do Ko­
misji Specjalnej.

Pan Capik będzie musiał pienią­
dze za skórę zwrócić, karę zapłacić 
—a pewno i w obozie trzeba będzie 

posiedzieć
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g ł a  i r a d a r
Największym wrogiem marynarzy 

były dotychczas nie burze (sztormy) 
lub cisze morskie, nie wiatry, ani 
szkwały, ale białe tumany, otulające 
całunem gęstej , mlecznej mgły, wśród 
bezmiarów wód statek.

Mgła była przyczyną największej 
katastrofy, jaką zna historia żeglugi 
— wpadnięcie na górę lodową s/s 
„Titanica’1.

S/S „Titanic“, największy podów­
czas statek na świecie, własność To­
warzystwa Okrętowego „Cunard Li­
nę” , w dniu 16.4.1912 r. najechał na 
górę lodową w  północnej części Środ­
kowego Atlantyku i poszedł na dno 
z 2.274 pasażerami. 1.567 osób zginęło. 
Była to rzeczywiście największa kata­
strofa na morzu.

Ale mgła była czasem i sprzymie­
rzeńcem żeglarzy. Słynna ucieczka 
O.R.P. Orła z Estonii udała się dzięki 
ciemnej, mglistej nocy.

Zastanówmy się teraz czym właści­
wie jest mgła na morzu. Mgła jest ro­
dzajem nisko opuszczonej chmury. Po 
wstaje ona w’ warstwach atmosfer, 
graniczących z powierzchniami zim-

Książki nadesłane
Wydawnictwo Gebethnera i Wolfa, 
Warszawa, 1948 r.

Ewą Szelburg - Zarembina — 
„A., a., a.., kotki dwa“.

K. Makuszyński — M. Walento- 
wicz — „120 przygód Koziołka- 
Matołka“.

Wiktor Gomulicki — „Wspom­
nienia niebieskiego mundurka“, 
str. 292.

Aleksander Reksza — Marian 
Strzelecki — „Wielka gra“, str. 254.

Lewis Carrol — „Ala w Krainie 
Czarów“, str. 186.

Władysław Orkan — „W rozto­
kach“, str. 335.

Bogdan Peplowski — „Całun“, 
str. 54.

nych wód. Mgła grała do niedawna (do 
czasów wynalezienia „radaru“) donio­
słą rolę w życiu marynarzy. Gdy ma 
sy powietrzne, przesuwającego się nad 
zimnym podłożem powierzchni morza 
są cieplejsze, wtedy mgła jest gęstsza 
i trwalsza, „Klasyczna“ mgła powsta­
je w następujących warunkach: cie­
płe powietrze i zimna woda. Specjal­
nie mglisty jest okres miesięcy wio­
sennych, ' gdy woda chłodzona przez 
zimowe lody posiada dużą różnicę tern 
peratury w stosunku do względnie 
szybko ogrzewającego się powietrza. 
Typowymi miejscami powstawania 
mgieł są ujścia wielkich rzek. Różnica 
temperatury wody rzecznej i morskiej 
powoduje lokalne mgły przybrzeżne. 
Jest to wysoce niebezpieczne dla że­
glugi — bowiem najczęściej na morzu 
panuje wtedy drobna i o dużej wi­
dzialności pogoda, brzegi zaś są spowi 
te tumanami gęstej, nieprzeniknionej 
białej mgły, stwarzającej wyjątkowo 
złe warunki nawigacyjne. Obrazowo 
porównać można sytuację statku do 
człowieka, który wszedł nagle z tere­
nów oświetlonych słońcem do mrocz­
nej piwnicy.

Do niedawna jedynym sygnałem o- 
rientacyjnym na morzu były boje 
nigłowe (zaopatrzone w  dzwon lub in­
ne sygnały dźwiękowe) lub potężne sy 
reny nabrzeżne, uruchamiane ciśnie­
niem powietrza (sygnały tych syren 
słychać w odległości do 10 mil), oraz 
sygnały na samych statkach nadawa­
ne w czasie mgły w bardzo krótkich 
odstępach czasu (około 2 minut).

Przed wynalezieniem i rozpowszech 
nieniem radia, statek w  czasie mgły 
był zupełnie zdezorientowany, bowiem 
przy pomocy samego logu i kompasu 
nie był w stanie określić swej pozycji 
Dziś dzięki radiogoniometrii sytuacja 
jest uproszczona, gdyż w  każdej chwi 
li stacje radiowe, czynne na lądzie ca

EUGENIUSZ WASILEWSKI — 
Szkoła Przysposobienia Przemysło­
wego Nr 33 w  Jeleniej Górze pod­
lega Ministerstwu Przemysłu i tam 
winniście wnieść podanie o przy­
jęcie córki. Nauka w tej szkole 
obejmuje 4 dni zajęć praktycznych 
i 2 dni' w tygodniu poświęcone 
wykształceniu ogólnemu.

STAŁY CZYTELNIK, NOWE 
BRÓDNO — Sprawa przez Was 
poruszona winna się znaleźć na 
łamach prasy, ale wobec tego, że 
nie podaliście swego nazwiska — 
nie możemy zamieścić Waszego 
listu.

CZYTELNIK Z WARSZAWY 
I  MIESZKANKA RADOŚCI — 
Anonimowych wypowiedzi nie za­
mieszczamy. Sprawy przez Was 
poruszone są ważne, lecz oskarża­
jąc pewne osoby — winniście brać 
odpowiedzialność za swoje słowa. 
Redakcja zaś, drukując podane 
przez Was fakty, musi mieć moż­
ność ich sprawdzenia, co jest nie­
wykonalne, gdy nie ma się nazwi­
ska informatora.

Podając swe nazwisko możecie 
zresztą zawsze zaznaczyć, że nie

życzycie sobie, aby ukazało się w 
druku, a my się do tego dosto­
sujemy.

H. SICHER — Artykuł nie na­
daje się do naszego pisma.

FRANCISZEK JESSE — W spra­
wie kursów dla inżynierów ruchu 
kołowego zwróćcie się do Mini­
sterstwa Oświaty, Al. I Armii 
Nr 25, Dcp. Szkolnictwa Zawodo­
wego.

ZDZISŁAW KllÓLICKI — Adres 
szkoły dla leśników otrzymacie 
w Ministerstwie Oświaty, Dep. 
Szkolnictwa Zawodowego — War­
szawa, Al. I Armii Nr 25.

„STACH“ Z ŻYRARDOWA — 
Adres Szkoły Oficerskiej i odpo­
wiednie informacje otrzymacie 
w Ministerstwie Obrony Narodo­
wej. Warszawa, Al. Niepodległo­
ści Nr 5.

Nie podaliście nam żadnych 
bliższych informacji o sobie i swym 
dotychczasowym stosunku do służ­
by wojskowej — trudno więc prze­
sądzać wynik waszych zabiegów. 
Jako ZWM-owiec najlepiej zrobi­
cie działając przez swoją organi­
zację.

łą dobę, określają na żądanie pozycje 
statku, względnie radiooficer na pod­
stawie sygnałów, nadawanych przez 
radiostacje przybrzeżne (najmniej 
dwie) sam określa swą pozycję.

W czasie ostatniej wojny, dzięki ge 
nialnemu wynalazkowi radaru, mgła 
i ciemności nocne nie stanowią już ża 
dnej przeszkody w żegludze morskiej 
i powietrznej. Radar za pomocą- fal 
radiowych „widzi” wszelkie przedmie! 
ty na każdą odległość. Zderzenie stat- ■ 
ków lub najechanie na górę lodową

jest niemożliwe, bowiem obsługa stat 
ku widzi na ekranie aparatu cały ho­
ryzont. Opis działania tego niezwykłe 
go aparatu podamy naszym czytelni­
kom w jednym z najbliższych artyku 
łów.

Dla mniejszych statków nie wyposa 
żonych w radio i radar prżez długi 
jeszcze czas, mgła będzie jednak naj­
groźniejszą przeszkodą w żegludze, 
spędzając sen z powiek niejednego ka 
pitana i rybaka.

Jan Kuropatwiński

L I S T A  O S Ó B
obywateli polskich zmarłych pod 
oraz członków byłych Polskich Si! 
tanią, którzy zostawili spadki na

L. P. Imię i nazwisko data urodź

101. Napora Stanisław 20.3.1913

102. Namieczkowski Mie­
czysław 5.8.1905

103. Nowmk Julian 16.2.1907

104. Owczarek Wicenty 12.11.1915

105. Okoński Brunon Paweł —

106. Ostrowski Jan ____

107- Ostowicz Antoni —

108. Ozmiński Bernard —

109. Pudrzycki Otton 3.2.1911
Łódź

110. Przecławski Stanisław 16.11.1915
111. Ptaszkowski Antoni 23.4.1923

112. Pacholczyk Jan 29.1.1989
Łęczyca

113. Pawłowski Wiktor 4.7.1921
Wilno

114. Pałowicz Leonard 20.10.1909
115. Ptaszkowski Antoni 24.4.1923

116. Paszek Józef 30.1.1920

117. Piórek Stanisław 2.2.1914

118. Pustułka Józef 11.7.1904
Moszczenica

P. Nowy Sącz
119. Peczkowski Wojciech 16.4.1906

120. Brzybysiak Wacław 1.9.1910

121. „Rudek Jan 5.8.1913

122. Różański Henryk 16.10.1922

128. Ryśżkiówicz Mieczy­
sław 18.3.1908

124. Rojek Marian 7.3.1921

125. Rutkowski Stanisław 17.6.1917.
Warszawa

126. Sadowy Józef 10.6.1899
Lwów

127. Siwik Władysław 21.3.1916
128. Siemienczuk Tadeusz 4.7.1915

Gałkówek
129. Szumski Edward 4.6.1916

130. Sadowski Jan 13.9.1919
Ciepielów

131. Szewczyk Stąnisław 14.11.1914
Skierniewice

132. Sawicki Ludwik 26.6.1919
133. Stachnik Kazimierz 19.1.1911

Kamionka, 
p. Miechów

134. Szumski Edward 4.6.1916

135. Saltarski Władysław 2.2.1902

czas wojny na obszarze W. Brytanii 
Zbrojnych, zmarłych poza W. Bry- 

terenie W. Brytanii.
adres wzgl. imiona Nr aktu

krewnych konsulatu
ojciec: Jan — Skarżysko Ka­
mienna 2 13430
brat: Tadeusz, Sosnowiec,
Pusta 2 13239
matka: Agata, Częstochowa, 
ul. Twarda 17 13432
rodź.: Wincenty i Maria, O- 
strów Poznański, ul. Ks. Sko­
rupki 32 13299,
brat: Alfons, Bydgoszcz, ul.
Leona Wyczółkowskiego 21

żona: Elżbieta, Gdańsk, Ho- 
be, Seigen Nr 1 
siostra: Wanda Pudrzycka. 
Łódź, Pabianicka 40 
rodź.: Jan i Maria 
matka: Maria, Przeworsk, ul. 
Błonia 400

rodź.: Stanisław i Katarzyna, 
Grodno, Brygicka 34 
rodź.: Karol i Anna 
matka: Maria — Przeworsk, 
ul. Błonia Nr 400 
rodź.: Franciszek i Anna, 
Dziedzice, Legionów 171 
matka: Józefa — I.askowo. 
pow. Wadowice 
żona: Magdalena — Kraków, 
ul. Piastowska 28

żona: Melania — Września, 
Słowackiego 29a 
żona Elżbieta—Sopot, Marsz. 
Stalina 601/11
ojciec: Adolf — Guławy, pow. 
Radomsko
ojciec: Stanisław — 23 Quar­
tier des Baloons Marnaval, 
St. Dizier, Mamę France 
żona: Halina, Opole Lub.

ojciec: F. Rojek, Kraków, ui. 
Brzozowa 20
rodź.: Paweł, Zofia —• War­
szawa, ul. Chłodna 16

13217
13111
13298

4204

13133
13116

13120
3610

13149
13115

13120

13183

13254

18428

18442

13295

13415

13251
13291

I I i y M . . . f P # O T O W ¥
C ze c h o sło w ac ja -P o lska (środkowa) 74 ,5 :3 3 ,5  pkt
w  p ł y w a n i u
Jedynie juniorzy w alczyli równorzędnie —  ale z  kob ie tam i..

rodź.: Jan i Maria

ojciec: Stanisław, Bydgoszcz, 
Słowackiego 3
ojciec: Konstanty, Ciepielów, 
Rynek 39, p, Iłża 
ojciec: Michał — Skierniewi­
ce

siostra:
mionka

Maria Grzela, 
p. Miechów

Ka-

4208

13150
13300

13229
13162

13126

13141

13145
1168

18130

ojciec: Stanisław, Bydgoszcz, 
Słowackiego 3 13126
Saltarska, 26 rue Clemenceau, 

Szczytniki Montbaliard France 13197
Informacji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge­

neralny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Aune 
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

W czwartek, w krytej pływalni 
Polskiej YMCA został rozegrany 
mecz pływacki reprezentacji Czecho­
słowacji z reprezentacją Polski Śród 
kowej, zakończony bezapelacyjnym 
zwycięstwem gości w stosunku 
74,5:33,5 pkt.

1.000. widzów jeszcze raz miało moż 
ność przekonać się, jak słabą klasę 
przedstawia obecne nasze pływactwo. 
W jednym tylko wypadku potrafiliś­
my nawiązać równorzędną walkę z 
gośćmi. Było to w  biegu sztafetowym 
4X50 mtr stylem dowolnym, kiedy to 
nasi juniorzy z wielkim trudem i po 
citżkiej walce wygrali z drużyną ko­
biecą CSR, która prowadziła przez 
175 mtr. Czeszki płynęły doskonale i 
ustanowiły nowy rekord Czechosło­
wacji.

We wszystkich pozostałych konku­
rencjach przegrywaliśmy bez walki. 
Pływacy i pływaczki CSR przewyższa 
li naszych zawodników i zawodnicz­
ki techniką, stylem i kondycją. „As“ 
reprezentacji gości — Bartousek, któ 
ry na mistrzostwach Europy w Mon- 
te-Carlo był trzecim na 400 mtr. st. 
dow., wygrał wyścig z „uśmiechem“ 
i bez wysiłku — płynąc sam przeciw 

’ko sztafecie 4X100 mtr.!
Porażka poniesiona w Poznaniu i 

w Warszawie nie powinna nas bynaj 
mniej zniechęcać, ale zdopingować do 
bardziej intensywnej pracy w tej za­
niedbanej u nas dziedzinie sportu.

Zawody w YMCA zaszczycił swą 
obecnością ambasador CSR w  Polsce 
min. Hejret, który żywo interesował 
się przebiegiem meczu.

Gości w  imieniu Warsz. Okr. Zw. 
Pływackiego powitał płk. Szemberg, 
podkreślając serdeczne więzy przyjaź 
ni i braterstwa, łączące oba kraje. 
W imieniu drużyny czeskiej odpowia 
dał kierownik ekipy Hauptman.

Sam mecz zorganizowany był bar­
dzo dobrze

Wyniki techniczne zawodów:
Mężczyźni:
200 mtr. st. dow.: 1) Landkammer 

(CSR) — 2:23,9, 2) Marzik (CSR) — 
2:34,6, 3) Czuperski (P) — 2:43, 4) Ku­
rek (P.) — 2:52,2;

100 mtr. styl gra*.: 1) Kovac (CSR)
— 1:13,7, 2) Jabłoński (P.) — 1:17, 3)

1:17, 4) Gajdziki«Kocourek (CSR) 
wicz (P.).

Jabłoński jest dużą rewelacją. Jesz 
cze do niedawna płynął ten dystans w 
1:20, a obecnie ma wynik dużo lepszy. 
Stoczył on zaciętą walkę z Kocour- 
kiem i to było jedynym „jasnym pro 
mykiem“ zawodów: Jabłoński pobił 
swój rekord życiowy i uzyskał jeden 
z najlepszych wyników w tej konku­
rencji w  Polsce powojennej;

100 mtr. st. klas.: 1) Lindhart VL 
(CSR) — 1:14,3, 2) Lindhart J. (CSR)
— 1:15. Obaj Polacy, Szczypko i Lesz 
czyński zostali zdyskwalifikowani m 
zmianę stylu podczas wyścigu;

400 mtr. st. dow.: 1) Bartousek 
(CSR)—5:15,8, 2) Sztafeta 4X100 mtr. 
juniorów — 5:16,2;

Sztafeta 3X100 mtr. stl. zmień.: 1)
CSR (Kovac, Lindhart, -Marzik) — 
3:48,2, 2) Polska (Jabłoński, Brzozow­
ski II, Zguda) — 4:00;

Sztafeta 5X50 mtr. st. dow.: 1) CSR 
(Skoumal, Landkammer, Kocourek, 
Marzik, Bubnik) —  2:23,3, 2) Polska 
(Marchlewski, Gajdzikiewicz, Nowak, 
Marasek, Zguda) — 2:33.8.

Kobiety.
100 mtr. st. klas.: 1) Presiloya (CSR)

— 1:29,4, 2) Kozova — (CSR)—1:31,3, 
3) Wójcicka (P.) — 1:36,2, 4) Szulakie 
wiczówna;

3X100 mtr. st. zmień.: 1) CSR (Be-
cvarovska Z., Piestelakova, Kozova)
— 4:42, 2) Polska — 4:43,6. W sztafe­
cie polskiej z powodu choroby jednej 
z zawodniczek w  pierwszej zmianie 
płynęła Czeszka Becvarovska II. Kon_ 
kurencja ta nie była punktowana;

W sztafecie 4X50 mtr. st. dow. ju­
niorzy nasi pokonali drużynę kobiecą 
CSR, która ustanowiła nowy rekord 
krajowy. Wyniki: 1) Juniorzy Polski
— 2:21,6, 2) CSR (Kubisova, Becva- 
rovska I, Mukova, Becvarovska 11)— 
2 :21,8.

W ramach zawodów Krezma (CSR) 
zademonstrował serię pięknych sko­
ków z trampoliny (zbyt niskiej zre­
sztą nad wodą).

W meczu piłki wodnej druga dru­
żyna CSR pokonała Polskę Środkową 
9:2 (3:0). (D).

Mistrzostwa piłki siatkowej ZRSS
Związek Robotniczych Stowarzy­

szeń Sportowych okręgu gdańskiego 
organizuje w tych dniach okręgowe 
mistrzostwa piłki siatkowej. W roz­
grywkach weźmie udział 15 drużyn 
w tym cztery żeńskie i 11 męskich.

Dotychczas udział zapowiedziały 
następujące drużyny: KKS „Geda-

nia“, SKS „Płomień“ , HKS " ’Sopot“
i inne.

Mistrzostwa rozegrane zostaną 
dnia 10, 11 i 17 stycznia w sali Za­
rządu Miejskiego w  Gdańsku. Po­
czątek gier: 10 stycznia o godz 18, 
11 stycznia o godz. 15 1 17 bm. o go­
dzinie 16.

Sensacyjne spotkanie bokserskie
Dnia 11 bm. odbędzie się w Szcze­

cinie, w hali remizy tramwajowej mię 
dzyokręgowe spotkanie bokserskie po­
między reprezentacją Śląska i okręgu 
szczecińskiego. Ślązacy przysyłają sil­
ną drużynę, w skład której wcho­
dzą zawodnicy tej miary, jak Bazar- 
nik, Rademacher i Nowara i niewąt­
pliwie zechcą zrewanżować Się za ze­
szłoroczną porażkę poniesioną w sto­
sunku 11:5.

Reprezentacja Szczecina wystąpi w 
nast. składzie (od wagi muszej do cięż 
kiej): Orlicz, Wierzbicki, Mozdzyński,

Skałecki, Rynkowski, Ambroż, Wil­
czek i Pietrzak wzgl. Janasek.

Największe zaciekawienie budzą po 
jedynki Mozdzyńskiego z Matłochem, 
Sltałeckiego z Rademacherem oraz Wil 
czka z Nowarą. Ulubieńcy publiczno­
ści szczecińskiej będą mieli okazję do 
zademonstrowania swych umiejętno­
ści w walce z bardzo poważnym prze 
ciwnikiem i jedynie najwyższa 
ambicja poszczególnych zawodników, 
może przyczynić się do honorowego 
wyniku spotkania. (w )

Koncentrowali się oni w Szlezwigu - Holsztyn. Do­
wództwo armii, która skapitulowała, z marszałkiem 
Buschem na czele, kwaterowało w Flensburgu, nie­
omal na granicy niemiecko - duńskiej.

Generałowie ogłosili się panami całej okolicy. 
Wszystkie władze cywilne były im podporządkowane, 
posiadali oni w dyspozycji cały transport i żywność.

Obszary zajęte przez Anglików były okupowane 
:ylko z nazwy. Rapitulanci nie chcieli widzieć swoich 
oogromców na ulicach Szlezwigu, Flensburga, Husu- 
ńa, Rendsburga i innych.

Zwycięzcy musieli się rozlokować na przedmieś- 
iach. Angielskie czołgi otrzymały rozkaz „niepoka- 
:ywania się“ , oficerom i żołnierzom zabroniono spa- 
, erów po ulicach — nie opuszczali oni koszar.

Niespełna dwa tygodnie po kapitulacji, wracając 
z Danii do Luneburgu, wstąpiliśmy na ten teren, 
zarywany podówczas przez alianckich koresponden­
tów i oficerów, rzeczypospolitą Flensburgską.

Duńskimi drogami, prowadzącymi na południe 
maszerowali uzbrojeni Niemcy. Wrzeszczeli, śpiewa­
li pieśni, gwizdali na nasz widok, a nawet mieli 
czelność nam grozić. Na granicy niemiecko-duńskiej 
spotkali nas porucznicy marynarki niemieckiej spra­
wujący wartę. Byli uzbrojeni. Na granicy celnej i do­
koła kwaterowały niemieckie oddziały wojskowe. 
Karabiny, ustawione w kozły, widniały na drodze 
W  krzakach stały „tygrysy“ i „pantery“ .

Ulice Flensburga, gdzie kwaterował sztab Buscha 
i Friedeburga, pełne były niemieckich wojsk. Żoł­
nierze na wkłok oficerów salutowali, prężyli się ca 
baczność, oficerowie przyjmowali honory. Na skrzy­
żowaniach dróg stali policjanci, którzy wrogim spoj­
rzeniem obrzucali nasze samochody.

Poprzez bramę obszernego podwórza zobaczyliś­
my żołnierzy angielskich. Skręcili tu, żeby odsapnąć. 
Oficerowie przedniego (symbolicznego oddziału) wy-

slanego do Flensburga „w  charakterze ni to misji 
wojskowej, ni to zakładników“ , opowiadali, że boją 
się pokazywać na ulicach. Mówili żartem, że nie 
mogą w żaden sposób zrozumieć, kto tu jest w sy­
tuacji jeńców -— Niemcy czy Anglicy.

M y nie mieliśmy na ten temat wątpliwości — 
jeńcami byli Anglicy.

Na całej drodze, od' Flensburga do Schlezwigu, 
widzieliśmy tylko kilka czołgów angielskich, ukry­
tych za murarni domów i dwie, trzy kolumny samocho­
dowe. Gospodarzami dróg byli Niemcy. W  miastecz­
kach i wsiach nie widać już było wprawdzie faszy­
stowskich chorągwi, ale nie spotkaliśmy też białych 
flag kapitulacyjnych. Życie płynęło z iście niemiecką 
systematycznością: przed sklepami stały kolejki, go­
spodynie zamiatały ulice, myły okna, robiły „wiel­
kie sprzątanie“ , chłopi pracowali w ogrodach. Poza 
ßuschem i Friedeburgiem powstał tu nowy rząd no­
wego führera Denitza. Minister spraw zagranicznych 
tego rządu, Schwerin von Krosig, długoletni hitle­
rowski minister finansów, ulokował się w  pałacu na

przedmieściu Flensburga, skąd posyłał antyradziec­
kie apele do sojuszników zachodnich. Przy nim ulo­
kowali się agitatorzy Goebbelsa, którzy mimo kapi­
tulacji napełniali fale eteru antyradzieckim bełkotem. 
Anglicy nie przeszkadzali im. W  okoliaach Flens­
burga mieszkał Himmler, który, jak wiadomo, usiło­
wał w ostatniej chwili za cenę wydania Aliantom 
Hitlera, ratować własną skórę.

16 maja pik. sztabu drugiej armii brytyjskiej Mur- 
phy, na zapytanie korespondentów dlaczego Himmler 
korzysta ze swobody i nieograniczonej swobody ru­
chów. odpowiedział, że korespondenci mogą spać 
spokojnie: władze alianckie wiedzą gdzie Himmler 
przebywa i czym się zajmuje. Będzie on przymknię­
ty, kiedy wydział informacji i propagandy uzna to 
za potrzebne.

Po pewnym czasie angielskie czynniki wojskowe 
zlikwidowały „Rzeczpospolitą Flensburgską", aresztu­
jąc jej przywódców wojskowych i cywilnych (zarów­
no Himmler jak i Friedeburg popełnili samobójstwo). 
Jednak Anglicy zachowali armię. Na okres żniw

puścili do domu żołnierzy, pozostawiając na 
miejscu czołgistów, inżynierów, saperów i lotników.

Wszystko wskazywało na to, że w ostatnich 
dniach wojny dowództwo angielskie nie tylko nie 
miało na celu całkowitego zniszczenia hitlerowskich 
sil zbrojnych, ale troszczyło się o uratowanie najbar­
dziej bojowych oddziałów niemieckich z kleszczy 
Armii Czerwonej. Na północnym skrzydle niemiec­
kiego frontu wysiłki te nie pozostały płonne. Reak­
cyjne koła angielskie, naruszając zobowiązania mię- 
dzyalianckie, wyciągnęły pomocną dłoń do niedobit­
ków faszystowskiej armii.

Niemcy z wdzięcznością rękę tę ujęli: w tym ge­
ście poczuli zmartwychwstanie pogrzebanego Mo­
nachium.

Pierwsze 6 tygodni po zakończeniu wojny spędzi­
łem bez przerwy w podróży. Odwiedziłem stolice 
wszystkich zachodnich państw wyzwolonych, rozma­
wiałem z ministrami nowych rządów, z przedstawi­
cielami partii politycznych, inteligencji, prostych ludzi.

Autorytet Związku Radzieckiego był tak wielki, 
że najrozmaitsi ludzie i oczywiście z najrozmait-. 
szych przyczyn, chcieli spotkać się z koresponden­
tem radzieckim, z „ludźmi z Moskwy“ .

Wyzwolone ludy Europy entuzjastycznie pozdra­
wiały wielkie, socjalistyczne państwo. Narody te 
rozumiały, ze bez Związku Radzieckiego nie byłoby 
możliwe ani zwycięstwo podczas wojny, ani ugrun­
towanie trwałego pokoju. Siły demokracji ludowych, 
które znalazły swój wyraz w ruchach oporu i w 
akcjach partyzanckich armii, widziały w Związku 
Radzieckim ostoję i nadzieję rozwoju demokracji w 
Europie, potężną barierę, zagradzającą drogę do 
władzy kłikom monachijskim, które skazały Europę 
i cały świat na krwawą wojnę i straszliwe zniszcze- 
n’a- (Dok. nast.)
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